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K o n ie c  is t n ie n ia  E n te iS y  ?
(.Telefonem od i.aszego korespondenta 

Warszawa, 16. sierpnia. | wany przez Radę Ministrów, która zebrała się o 
(m.) P . prezydent ministrów Nowak' p rz y ją ł !* *? -  5 Popołudni. Zaakceptowany dopiero przez 

dziś przedpołudniem p. ministra spraw zagranlcz- Rad«  M »;strów ,ju z projekt sądow yjPrzed- 
nych Narutowicza, p. ministra spraw wewnętrz
nych Kamieńskiego oraz delegata Polski przy Li­
dze Narodów prof. Askenazego i odbył z  nimi kon­
ferencję w sprawie opracowanego przez komisję 
rzeczoznawców projektu ustawy samorządowej 
id!a Wschodniej Małopolski. Omawiany na tej kon­
ferencji projekt będzie dziś jeszcze przedyskuto-

stawiony zostanie przez prezydenta ministrów na 
połączonem dzisiejszem posiedzeniu sejmowych 
komisji konstytucyjnej i spraw zagranicznych.

W  związku z tą sprawą oraz iimemi znaczniej­
szej wagi, prezydent ministrów wraz z ministrem 
spraw zagranicznych byli przyjęci dziś o godz. I 
w południe przez Naczelnika Państwa.

Sprali sdraezenla ijlnrfi se!
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 17. sierpma. 
(m.) Dz:ś popołudniu odbędzie się posiedzenie 

odrębnej korrtisji konstytucyjnej w  celu wysłucha­
nia argumentów rządu, które go skłaniają do do­
magania się przesunięcia terminu wyborów o dwa 
do .trzech tygodni, tj. do ostatnich dni listopada 
b. r. Komisja konstytucyjna ma zaopiniować czy 
wniosek rządu może być uwzględniony.

W  związku z tern posiedzeniem prezydent mi­
nistrów przyjmuje dziś bawiących w  Warszawie 
przedstawicieli klubów sejmowych. W  godzinach 
popołudniowych premjer przyjął pos. Jana Dąb- 
skiego, jako przedstawiciela P . S. L. oraz pos. Sta­
nisława Grabskiego, zarówno jako przedstawiciela 
ZLN. jak i przewodniczącego 'komi's.13 spraw za­
granicznych.

StosuneK Polski do Małej Ententy.
IW KONFERENCJI MAR JENBAD ZKIEJ WEŹMIE UDZIAŁ MINISTER NARUTOWICZ.

(Telefon własny „Gazety iPorannej**.-

Wiedeń, 16. sienpnia. 
(f.) Według wiadomości z  Belgradu, w  konfe­

rencji premierów państw Małej Ententy w  Marjen- 
badz:e  weźmie również udział polski minister 
spraw zagr. Narutowicz.

Na konferencji marienbadzkiej omawiane być 
mają sprawy następujące: 1) rozszerzenie jugosł.- 
czeskiego traktatu hand'owego, 2) oparcie konwen 
cji wojskowej na szerszych podstawach, 3) osta­
teczny podział materiału kolejowego między pań­
stwa sukcesyjne, 4) udział Małej Ententy w  Ra-

dzfte Najwyższej i Radzie ambasadorów, 5) stosu­
nek Małej Ententy do Polski

Praga, 16. sierpnia.
Konferencja ministrów państw Małej Ententy 

w  Marjenbadzie rozpocznie się z końcem tego ty­
godnia. W ed łu g  pierwotnego planu obrady miały 
dotyczyć stosunków między Czechosłowacją a 
Jugosławią. Obecnłle słychać, że także Rumunia 
weźmie udział w  rokowaniach, celem zawarcia u- 
kładów handlowych. (PAT.)

WYJAZD MIN. ASKENAZEGO DO GENEWY.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 17. sierpnia.
Cm.) Delegat Polski przy Lidze Narodów mi­

nister j>ełnomocny prof. Askenazy wyjeżdża dziś 
do Genewy w  związku z  rozpoczynającą się w  o- 
statnich dniach bieżącego miesiąca sesją Rady L k  
gi Narodów, oraz plenarną sesją Ligi Narodów, 
która się rozpocznie dnia 4 września b. r.

USTĄPIENIE P. W ITO LD A GIEŁŻYNSKIEGO.
Warszawa, 17. sierpnia, 

(m.) Wczoraj powrócił z  urlopu dyrektor de­
partamentu politycznego Prezydium 'Rady Mini­
strów p. Witold Giełżyńsiki i natychmiast po po­
wrocie złożył podanie o dymisję.

Na raz;e obowiązki dyrektora departamentu 
politycznego spełnia p. Studziński, łącznie z obo­
wiązkami dyrektora departamentu adnjnhtr.

PRETENSJE SOWJECKIE d o  NIEMNA.
Ryga, 16. sierpni

Rząd rosyjski wysłał do rząchi L itw y  Kowień­
skiej notę z  protestem przeciwko ureguiowanśj 
sprawy rzeki Niemna bez udziału Rosje (PA T .)

ROKOW ANIA Z L ITW A .
Wihrt), 16. sierpnia.

'Dnia 17 bm rozpocznie się koufcrerieja przed­
stawicieli Polski i L itw y kowieńskiej w sprawfe
komunikacji i cel. (AW .)

. . - ■■ . —1

O LOS INWALIDÓW WOJENNYCH.
'(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 17. sierpnia.
(m.) O godz. 12 w  południe odbyło się wczo­

raj w  departamencie opieki społecznej minister­
stwa pracy, pod przewodnictwem dyrektora de­
partamentu p. Szubartowicza posiedzenie, poświę­
cone losowi inwalidów wojennych. W  posiedzeniu 
brali również udział delegaci związku inwalidów 
wojennych oraz naczelnik wydziału pośrednictwa, 
pracy p. Grecki. Na posiedzeniu tern poruszano 
cały szereg spraw, mających na cehi przyjście z 
pomocą najbardziej poszkodowanym przez wojnę 
inwalidom w  Warszawie.

ROBOTNICY ROS. SYM PATYZUJE Z  W RAN- 
GLEM?

Londyn, 16. sierpnia.
„Times** donoszą, że z powoda pogłoski, jako­

by Wrangeł zamierzał wkrótce wylądować w  
Odessie, władze sowieckie wydały szereg zarzą­
dzeń, którym jednakże sprzeciwili się robotnicy. 
Doszło do krwawego starcia w porcie, przyczem 
zabity został komisarz portu i 4 funkcjonariusz ów 
bolszewickich, u 4 robotników odniosło ciężkie 
rany. (PAT.)

DEMONSTRACJE W  WIEBNfl?
Wiedeń, 16. sierpnia.

Dziś przed południem odbyta się przed ratu­
szem wiedeńskim demonstracja drożyżniana, urzą 
dzona przez komunistów. Demonstracja miała prze 
bieg spokojny. (PAT.)

ZATONIECIE ŻAGLOW CA.
Kłajpeda, 16 ierpnła.

Żaglowiec „Hermann**, idący z ładunkiem 60 
ton z Rygi do Szczecina, zatonął niedaleko' Kłaj­
pedy. Załoga uratowała się na niewielkiej łódce, 
która mimo burzy z wielkim trudem zdołała przy­
bić do brzegu koło Kłajpedy. (AW .)

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A
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Sojusz anglo-irancushi zagrożony.
Londyn, 15. sierpnia

Podczas gdy Poincare przed- swoim wyjaz­
dem z Londynu powstrzymał się od wypowiedze­
nia swojej o.pinji co do nie osiągnięcia porozumie- 
nią przez konferencję sprzymierzonych, inni deG- 
gaei zapewnili o swojem przeświadczeniu iż en- 
te-nla jr:u.,i przetrwać.

Themnis oświadczył: „Jestem przekonany, 
spotkamy się znowu. Nie mogę sobie wyobrazi* 
nie tylko zerwania, ale nawet chociażby tylkD za­
ostrzenia się stosunków między Franc;ą i Angpa 
En tema ma dominujące znaczenie. Jest ona konie- 
•zną dla polityki zagranicznej i niezbędna dla po­
koju świata11.

&i'-; orasa angielska podziela, ten pogląd pre­
miera belgijskiego i w  licznych artykułach da;e 
temu wyraz. (PAT.)

Londyn, 16. sierpnia.
W  związku z rozchwianiem się rokowań lon­

dyńskich dzienniki angielskie zaznaczają, że faktu 
tego nie na^ży wcale rozumieć jaito końca soju­
szu.

„Daily Express“ podkreśla słowa Poincarego, 
że uczyni wszystko, co będzie w jego mocy aby 
sojusz utrzymać.

„Morningp-ost" pisze że doskonale rozumie 
stanowisko Francji, domagającej się od Niemiec 
gwarancji. Dzlemrk zaznacza, że także w kwestji 
Wschodu, Lloyd George nie umiał pogodzić poglą 
dów polityki angielskiej z poglądami francuskie#)!- 
Polityka Lloyd George‘a nie jest odbiciem uczuć 
mroau angielskiego.

,,Times44 wyrażają nadzieję, że obecnie naród

angielski uzna, iż nowi ludzie powinni stanic na 
czele rządu jako następcy obecnego gabinetu koa­
licyjnego. (PAT.)

Paryż, 16. sierpnia, 
Na dzisiejszem posiedzeniu tady ministrów w  

Rambouillet pod przewodnictwem Milleranda zda­
w a ł prezydent ministrów Poincare szczegółowo 
sprawę z rokowań londyńskich, jakoteż wylusz 
czał motywy, które uniemożliwiły porozumienie. 
Rada ministrów aprobowała jednogłośnie stano 
wisko Poinicare‘go.

Popołudniu odbyło się ponowne posiedzenia 
Rady mmistrów, na którern dyskutowano szcze 
gółowo nad rozmaitemi ewentualnościami, jakieby 
mogły wyniknąć na tle decyzji komisji reparacyf' 
mej. Po skończonem posiedzeniu członkowie gabi­
netu odjechali z powrotem do Paryża. (PA  i. )

I LOYD GEORGE OBRAŻONY.
Wlodeń, 16. sierpnia. 

„N. Fr. Presse“ donosi z ‘Londynu pod datą 
wczorajszą, że Lloyd George wyjechał do Walji 
północnej. Polecił on usprawiedliwić go wobec 
P<fncare‘go  i Schanzera, że nie był na dworcu 
z pożegnaniem przy ich odjeździe, gdyż musiał (? ) 
wyjechać bardzo wcześnie. (PAT.)

POW RÓT POiNCAREOO.
Paryż, 16. sierpnia. 

Poincare oraz pozostali delegaci francuscy na 
konferencję londyńską przybyli! tu wczoraj wie­
czorem. witani owacyjnie przez licznfie zgromadzo­
ną na dworcu publiczność. (jPAT.)

Niemcy muszą natychmiast zapłacić!
Lundyn, 16. sierpnia.

Przed zerwaniem konferencji londyńskiej o- 
slągnięto porozumienie co do tego, że rata nemie- 
■okk z 15 b. m. w  wysokości dwóch miljonów fun­
tów szterlingów ma być wypłacona bezwzględnie 
w ciągu najbliższych paru tygodni, poczem co do

następnych wypłat powinno być osiągnięte nowe 
porozumienie pomiędzy Niemcami;! a oddziefnemil 
państwami. Porozumienie to będzie ewentualni i 
zatwierdzone przez komisję odszkodowawcza. 
(PA T .)

“¥---

Mesienie stolic? Biiui do
(Telegram własny „

Bukareszt, 16. sierpnia.
(s) W  politycznych kołach rumuńskich utrzy­

muje się uporczywie pogłoska, że jest w  toku ży­
wa akcja mająca na celu przeniesienie stolicy pań­
stwa rumuńskiego z Bukaresztu do Kronsztadu w 
Siedmiogrodzie. , „

Gazety Porannej").

Mówią, że najbliższe posiedzenie Rady mini­
strów odbędzie się już w Kronsztadzie. Prezy­
dent ministrów Jonel Bratianu jest za przeniesie­
niem stolicy, jmnieważ Bukareszt nie nadaje się na 
stolicę królestwa rumuńskiego ze względów poli­
tycznych, strategicznych * topograficznych.

proponował aby Liga Narodów, która już zajmo­
wała się zbadaniem warunków Austrii, zajęła się 
obeenje pogłębieniem tych badań. Propozycja ta 
zostaia przyjęta (PAT.)

SuKcesy Cziczerina
Lwów, 17. sierpnia, 

„Izwiestja44 podają następujący dokument: 
„Trzeci wszecfchorezmski kurułfcaj śle gorą­

ce powitanie i wyrazy szacunku mężnemu bojow­
nikowi o prawa uciśnionych całego świata, tow. 
Cziczerinowi. Cnorezmski naród z zachwytem śle 
dził za swoim drogim delegatem w  czasie jego 
walki z burżuazją w  Genui. Na pamiątkę tej histo­
rycznej konferecji jedną z głównych ulic Chiwy 
nazwaliśmy waszem nazwiskiem. Wszechchorezm 
ski kurułtaj jednogłośnie obrał was na honorowe­
go członka. Niech żyje szlachetny bojownik o pra­
wa uciśnionych całego świata, tow. Cziczerin!

Prezes kurułtaju Chiwy Abdaila-Dułł-Chodzi, 
członkowie Janczibej, Muraćow, Idiwanow, sekre­
tarz Koniejew." r .v

P rze rażają ce  c y fry .
Lw ów , 17 sierpnia. 

„M eta low iec4*, organ Związku zaw . m eta' 
łowców , podaje za ..Schweizerische Arbeiter 
Zeitung44: Ogólna liczba strajkujących w yn io­
sła w  1921 r. 13.219.179, Fczba straconych 
dniówek zaś 274.894.879.

Liczba strajkujących oraz liczby straco­
nych dniówek w  poszczególnych krajaclt 
przedstawiają się, jak następuje: liczba straj­
kujących— Anglja 3,761.990, N iem cy 2,231.409, 
Stany Zjednoczone A. P . 1,483.350, W łochy 
1,365.250, Francja 863.870, Hiszpanja 581.827, 
Polska 531.670, Japonja 290.200, Belgja 201.490 
Czechosłowacja 249.350, Holandja 192.300,. Au 
strja 177 670, W ę g ry  103.000, Jugosławia 
43.200, S zw ecja  39.500. Szwajcaria 18.253, Ło 
twa 14.100, Finlandja 22.100.

Liczba straconych dniówek w yn iosła: An 
glja 99.034.020, Niemcy 42,450.265, Stany Z je­
dnoczone. 27,736.200, W łoch y  22.747.860, 
Fran'cja 14,974.750, Hiszpanja 11,034.170, Pol­
ska 8.429.720, Czechosłowacja 4,533.600, Ho­
landja 3,228.800, Austrja 2,591.480, W ę g ry
2.384.000, Jugosławja 951.000, S zw ed a  770.040 
Łotw a 281.200, Finlandja 208.700.

Eoelitja sdaieii fiastrji dslszycfi Kredytów.
SPRAWĘ FINANSOWEGO KRYZYSU AU.STRJI PRZEKAZANO LIDZE NARODÓW.

Londyn, 16. sierpnia.
W  połudme ostatniego dnia obrad konferencji 

londyńskiej poseł ‘austriacki w  Londynie wręczył 
konferencji notę w sprawie groźnego położenia fi­
nansowego Austrii. W  nocie tej Aur.trja prosi o dał 
szą pożyczkę. Rząd austriacki zaznac-za, że w ra­
zie odmowy nie byłby nadał w  moiżności spełniać 
włożonych nań zadań.

Podczas dyskusji na plenum konferencji w 
sprawie powyższej Lloyd George oświadczył, że 
nie potrafi wskazać co mogliby sojusznicy w tej 
sprawie jeszcze uczynić ponad to, co już zostało, 
zrobione. Premier angielski podkreślił, że Anglja 
data Austrii już 12 miljonów funtów szterFngów.

‘Poincare i Schanzer oświadczyli' z kolei, że 
również Francja i Włochy daty Austrii kredyt w 
znacznej wysokości.

W szyscy delegaci zgodzili się na to, że żaden 
rząd koalicyjny ne jest w  możnośó'1 nakładać no­
wych ciężarów' podatkowych na ludność swoich 
kmiów w imię ratowania Austrii, zanim położenie 
tego kraju nie będzie poddane ścisłemu 2 ba daniu.

zcRównocześnie zgodzono się co do tego, 
wielkie mocarstwa nie mogą obojętnie patrzeć na 
upadek Austrii. Wobec powyższego Poincare za-

PO DEFRAUDACJI W  BANKU tlANDL, 
Warszawa, 16. sierpnia 

W  kołach wstajemniczonych twierdzą, iż spri 
wa defraudacji w  Banku Handlowym w  Warsza6 
wie została już ostatecznie wyjaśniona przez or 
gana policyjne. W szyscy sprawcy defraudacji zo­
stali aresztowani i przyznali się do winy.

Obecnie aktualną jest sprawa pokrycia strat 
Banku Handlowego oraz rządowego postępowa* 
nia przeciwko defraudantom. Według pogłosek, 
doradca prawny Weissa złożył władzom poważną 
kwotę pieniężną w  obcych wralutaeh i papierach 
na pokrycie zdefrauidowanej przez swego klient* 
sumy. (A W )

li I M  U r i  M i i i !  r o ili!
Londyn, w sierpniu.

Korespondent londyńskiego „Daily Heral­
da44.^ .  F ryderyk  Kuh, tw ierdzi, ż t  monarchi­
ści rosyjscy znaleźli poplecznika swej spraw y 
w b. cesarzu niemieckim, który od pewnego 
czasu nawiązał ścisłe stosunki z jenerałem ko 
żaków , Aleksandrem Fedorow iczem  Fedoro- 
wem. . ■ ;

W edług wspomnianego informatora „D ai­
ly  Heralda44, b. kaizer przesłał niedawno w 
rocznicę zgonu swej małżonki 2 tysiące guide 
nów holenderskich roialistom rosyjskim za po

średnictwem tegoż Fedorowa.
Tenże korespondent donosi, że dnia 15-go 

września odbędzie się w. Monachjum między* 
narodow y kongres monarchisty czny, w  któ­
rym  wezm ą udział przedstawiciele rojalistów 
bawarskich, roosyjskich, austriackich 1 cze­
chosłowackich,

Zapewnia nadtto, że grono zwolenników 
W rangla, przebywających .w Helsingforsie, o* 
pracowało n,owv plan kr.mpanji przeciw Ro­
sji sowjeckiej.
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Ja. w s ta ł „Cud ^ a d  W is ta ' -
OPIS PRZEBIEGU B IT W Y  PO D  W A R S Z A W Ą  W  DNIACH 14.— 17. SIERPNIA

1920 ROKU.

Lw ów , 17. sierpnia. cą energia tta triumfującego już w roga
Mija druga rocznica „Cudu nad W is ła ” , 

który obroni) Polskę i Europę przed nawałą 
bolszewizmu. „B itw a  w arszawska” , jak ją 
nazywają strategicy, zdumiała świat cały, 
bo \y ciągu trzech dni: od 14. do 17. sierpnia, 
zaszła na froncie bojowym  przemiana, jakiej 
praw ie nie zna hisforja poprzednich wojen.

Armja polska po miesięcznym prawie, 
niesłychanie pośpiesznym odwrocie, w yc ze r­
pana i -—  jak wielu się zdawało —  doszczęt­
nie prawie rozbita, nagle uderza z  piorunują-

zada-
je mu niesłychaną klęskę.

Dziś zw łaszcza, gdy oddaliliśmy się na 
tyle, że możemy odtworzyć ściśle cały prze­
bieg wypadków, nie gubiąc się w  szczegó­
łach i nie ulegając złudzeniom św ieżych w ra­
żeń, w idzim y w  całej pełni w ielkość tego mo­
mentu i p raw dziw y jego obraz. Dzięki uprzej­
mości władz w ojskowych m ożem y przedsta­
w ić cały przebieg bitw y warszawskiej, w e ­
dług opinjL fachowców  wojskowych, opierają­
cych się na dokumentach urzędowych.

Pian walnej bitwy pod Warszawą.
'Naczelne D ow ództw o  rozkazem  z dnia 6 

•ierpnia 1920 r. ustaliło w  następujący sposób 
plan manewru walnej bitwy pod W arszawą, 
rozpoczętej w  dniu 13-tym tego  samego m ie­
siąca:

„Szybk ie posuwanie się nieprzyjaciela w 
głąb kraju oraz jego poważne próby przedar­
cia się przez Bug na W arszawę skłaniają Na­
czelne D ow ództw o do przeniesienia frontu 
północno-wschodniego za iinję W is ły  z iedno- 
czesnem przyjęciem waflnej bitwy pod W ar­
szawą.

„Front północny pod dowództwem  gen 
foroni Hallera, najbardziej jest zagrożony ze 
względu na dążenie nieprzyjaciela do o p a n o ­
wania stolicy, bądź w  uderzeniu czolowern, 
bądź przez ruch oskrzydlający od pół­
nocy. Nie są też wykluczone próby sforsowa­
nia W is ły  na południe od W arszaw y.

„Front ten utworzony jest przez trzy ar­
mie. Na północy 5-ta armja oparta o Modlin 
ma podług pierwotnego projektu, zmienione­
go wskutek postępów nieprzyjaciela, trzym ać 
finję od granicy niemieckiej do Pułtuska. Za­
daniem jej jest rozbić próby oskrzydlenia 
W a rszaw y  od Zachodu. Na dowódcę w yzna­

czony jen. Sikorski, dotychczasowy dowódca 
grupy poleskiej, która zostaje rozwiązana.

„Centrum: l-sza armia pod dowództwem  
jenerała Latimka obsadza warszawski p rzy ­
czółek m ostowy.

„Na południu 2-ga armia jenerała Roji 
broni W is ły  od W arszaw y do Dęblina.

„Front środkow y pod dowództwem jetu 
Rydza-Śnrfgłego ma być ta grupą m anewro­
wą, która w yk orzys taw szy  zmeczenie nie­
przyjaciela wskutek ataków na przyczółek 
warszawski oraz skrzydłow e ugrupowania, 
energicznem uderzeniem zadaje klęskę bol­
szewickim slł.om głównym.

„Front środkow y składa się z dwóch nr- 
mji: 1) 4-ta armja jen, Skierskiego, główna 
grupa uderzeniowa, m iędzy Dęblinem a Koc­
kiem. Zadanie jej: wykonanie uderzenia w o- 
gółnvm kierunku na Mińsk M azowiecki. 2) 
Trzecia  armja jen. Zielińskiego, od Kocka pod 
Brody, z zadaniem przykrywania począłkowo 
koncentracji 4-tej armji, następnie, gdy 4 ta 
armia rozpocznie atak. uderzenia w schodach 
piechotą na Łuków, zasłon iw szy się od w s»ho 
du kawaler ją” .

Na czem polegało przeprowadzeń e planu
W edług dalszych zarządzeń rozkazu, o- ta armja, zreformowana z jednostek p rzyb y  

brona miała trw ać na wyznaczonych linjach łych z południa, nad W ieprzem  prawie wcałe
cd 13-go do 17-go sierpnia, w  którym to dniu 
manewr armji czw artej (jen. Skierskiego) do­
sięgnąć ma ugrupowania nieprzyjacielskiego 
pod W arszaw ą. Zadaniem obrony będzie za­
pewnić czas niezbędny dla przeprowadzenia 
koncentracji masy uderzeniowej. Ma ona zw ią  
zać nieprzyjaciela z frontu, by uniemożliwić 
jego zwrot przeciwko siłom manewrującym; 
zużyć go w walkach, by ułatwić rozbicie. W  
tern pojęciu obrona ma tylkó przygotow ać 
zw ycięstw o, teren nie odgryw a roli.

W  tych warunkach (Naczelne D ow ódz­
tw o  uprzedziło, że ani jednej dywizji nie po­
święci na powstrzymanie marszu czerwonej 
IV-tej armji ku zachodowi. Nieprzyjaciel sam, 
idzie w zastaw iony potrzask; nic to, że chw i­
low o zajmie jeszcze kawałek terytorium.

Z chwilą właśnie, gdy zacznie się działa­
nie zaczepne i dojdzie do linji W arszaw y, ar~ 
mje obrony przejść mają z kolei do natarcia i 
do tego służyć mają właśnie przedmieścia Mo 
dlina j W arszaw y.

Plan zaw arty w  rozkazie co do natarcia, 
zapewniał dobre działanie masy m anewro­
wej, do której wybrano jak najlepsze wojska. 
Cele wyznaczone, w yprow adzające na flank 
: ty ’ nieprzyjaciela, zapewniały całkow icie po 
grom czerwonej armji. Plan ten gwarantow ał 
Saiemnicę koncentracji tej masy m anewrowej. 
W  dniu 6 sierpnia 4-ta armja (jen. Skierskie- 
go'1 jest w  Siedlcach. Jej naturalna Buja od­
wrotu prowadziła pozornie ku Warszawie. 
Skoro zwróci się odtąd ku południowi, trudno 
już było  przypuszczać, że nieprzyjaciel szu­
kać jei będzie aż nad W ieprzem .

jCe do 3-ciej armji (jen. Zielińskiego), to

się nie zatrzyma, ruszając natychmiast ku w y  
znaczonemu celow i. Bezpieczeństwo tego ma 
newrti zabezpieczone jest silnemi odwodami 
dow ódców  armii i Naczelnego W odza, S k rzy­
dła armji są zabezpieczoną ich wzajemnem 
rozm ieszczeniem : 3-cia armja osłania 4-ta, ła 
zaś odgryw a analogiczna rolę. w stosunku do 
1 -szej.

Zabezpieczenie komunikacji zapewnia kie­
runek natarcia. Czw arta i trzecia armja odsła­
niają w prawdzie swe połączenia przy w yru ­
szeniu z nad W ieprza , lecz już osiągnąwszy 
wysokość W arszaw y mogą. się na fiiej bazo­
wać. Z tą chwilą nawet ewentualne uderzenie 
X Ił-te j armji sowjeckiej na Dęblin byłoby już 
ciosem w  próżnię.

Bolszewików zgubiły
plany polityczne.

Plan ten nie zamykał oczu i na ryzyko  
całego manewru. Po legało  ono na tem, że nie­
przyjaciel może poznać przedwcześnie plany 
polskiego. Naczelnego D ow ództw a, a w tedy 
mógłby je sparaliżować, rzucając na W ieprz 
od północy XV-tą armję, od Wschodu zaś i po 
łudhia X II-tą  armję i Budiennego. W tedy bo­
wiem  m usiałyby się toczyć równocześnie 
dwie bitwy, jedna pod W arszaw ą, druga nad 
W ieprzem  w odległości 6ti kim,, bez współ­
działania wzajemnego, co m ogłoby zachwiać 
planem i opartą na nim pewnością zw yc ię ­
stwa. •

Tajemnica planu dochowana jednak zo­
stała w zorow o  i przekonanie wroga o dezor­
ganizacji armji polskiej i bezradności dowódz­
twa było  zupełne.

Oderwanie się od nieprzyjaciela dokona­
ne zostało według przew idyw ań planu Na­
czelnego W odza bez żadnych przeszkód. Je­
dynie tylko grupa jen. RojI nie wytrzym uje 
na poru wroga i opuściwszy 5-go Ostro4ękę, 
opuszcza potem 8-go Różany, 9-go Ciecha-- 
nów, 11-go Pułtusk,

Dnia 12-go w ieczorem  5-ta, 1-sza i 4. ar 
mja są już na wyznaczonych stanowiskach. 
Opóźnia się natomiast armja 3-cia, zmuszona 
w alczyć po drodze z XII-tą armją sowjecką, 
która już osiągnęła Iinję Bugu.

Łatwość tej koncentracji wyjaśnią sięi 
przez plany wodza sowjeckiegc. Tuchaczew- 
skij sądząc, że Po lacy będą chcieli utrzymać 
•imię W is ły , zamierza ją obalić szeroko zakro-. 
jonym manewrem, wymijając W arszawę j Mo 
dliii prawem skrzydłem, któro ma przejść W i­
słę, m iędzy Płockiem  a W łocław kiem . R ó w ­
nocześnie działaniem tem zamierza przerwać 
komunikację Polski z morzem, a przekroczy­
w szy korytarz gdański i naw iązaw szy bezpo­
średni kontakt z Niemcami podw ażyć traktat 
Wersalski,

Cele polityczne w z ię ły  u bolszew ików  gó 
rę nad wymaganiami strategji i jak zaw sze 
byw a w takich razach doprow adziły do klę­
ski wojennej,

Sytuacja w przededniu walnej bitwy.
Dnia 13 sierpnia, z chwilą rozpoczęcia 

walnej b itw y, ugrupowanie wroga przedsta­
wiało obraz następujący:

III. korpus jazdy.' armia IV-ta i armia 
XV-ta działają m iędzy Narw ią a W isłą. K o r­
pus III-ci poszedł do Lipna, IV-ta armja miną­
w szy Ciechanów posuwała się na Płock, XV . 
armia osiągnęła Nasielsk. Armja IU-cia i ar­
mja XYl-ta posuwaja się od Narw i drogą z 
Brześcia nad Bugiem w marszu na umocnie­
nie W arszaw y. Grupa Mozyrska posuwa się 
na Parczew  z zadaniem sforsowania W is ły . 
X Il-ta armja doszła do Bugu i nie w yw iera  
zbyt w ielkiej presji. Budlemty kieruje się na 
Lw ów .

Ustalenie tej sytuacji. dobrze dokonane 
przez oddział I!-gi polskiego Naczelnego D o­
w ództw a stw ierdziło, że nacisk na samą W ar  
szawę okazał się znacznie mniejszy i słab­
szy niż można było oczekiwać, że natomiast 
w  najtrudniejszem położeniu znajdzie się ar­
mja 5-ta (jen, Sikorskiego), g3yż na nią zwali 
się cały ciężar masy nieprzyjacielskiej, która 
przeszła. Narew. Skutkiem tego stanu rze­
czy wzrosły szanse powodzenia natarcia ar-

tnjl m anewrowych. B y ło  bowiem  rzeczą ja­
sną, że działanie na linji odwrotu nieprzyja­
cielskiego będzie tern skuteczniejsze, im dalej 
iego skrzydło prawe (na północy ód Warsza^ 
w y ) zaawanturuje się na zachód

W  tych warunkach zaczęła się bitwa, 
która po trzech dniach odepchnęła i zamąciła 
wrogą, a w  dalszych dniach siedmiu zadała 
mu druzgocącą klęskę.

M n  sayj-. a ł  &  m  ?z>

Za duszę ś. p.

Władysława Ityroy
słuchacza Politechniki, kapitana W. P.. D ow óccy I-szes 
ikcmn. 8 p. p. leg ion ów , kawalera orderu „Virtuti Mi- 
lita r* , który zmarł z ran odnosić,nych w  bitw ie pod 
Sławatyczami nad Bugiem jako w  drugą bolesną ro­
cznicą odbędzie sią Nabożeństwo żałobne w sobotę 
19 sierpnia o godz, 12 w południe o czem zawiada­
miają w bolu meukojeni Rodzice z rodzeństwara
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Polsli i MiEnienlo a m \ m  narodowa.
(Telegram własny „Gazety Porannej").

Bikaresz,, 16. sierpnia, wnętrzna Interwencja w kwcstji mniejszości na-
(s) „VittoruF“ pisze we wstępnym artykule o 

mniejszościach narodowych: „Kwest ją mniejszo­
ści narodowych jest sprawą czysto wewnętrzną. 
Zarów^io Warszawa, Praga, Belgi ad, jak i Buka­
reszt stoją na tom stanowisku, że wszelka ze-

rodowych ze strony innych państw powinna być 
w przyszłości odrzucona. Blok 70 miliomowy jesi 
gotów stanąć wspólnie trontem przeciw wmiesza­
niu się w wewnętrzne sprawy państwowe'1.

- Pm® t i p i *  i M i  lo N dt
ZE STA NÓ W  ZJEDNO CZO NYCH  PO W iR A C A  CO RAZ W IĘCEJ LU D ZI B IEDNYCH

I Ż Y D Ó W .

Lw ów , 17. sierpnia. 
Jak stwierGza statystyka, w  maju b. r. 

przez port w N ow ym  Jorku wyjechało do 
Polsk i 3.627 osób. W śród reem igrantów daje 
się zau w ażyć znatfpjszenfe odsetki osób za­

możniejszych oraz zw iększen ie procentu ż y ­
dów.

Obawa (zupełnie nieuzasadniona zresztą) 
przed atakiem Rosji na Polskę wpływa h3

B ili  lirslii i s i i  t t j  in in jl
OGRANICZENIA IMKiKACYJNE ODBJ- JAJĄ SIĘ SZK O D LIW IE  NA ŻYC IU  E -

KONOM ICZNEM  a M ŁREKL
Lw ów , 17. sierpnia.

W  „N ew  York  Tim es" ukazał się intere­
sujący w yw iad  z p. B G ary z jednym z naj­
wybitn iejszych przem ysłow ców  umeiy kań­
skich, przewodniczącym  „United Steel C-or- 
poiation ot Am erica41.

„N ie ostatnim wskaźnikiem popraw y sto­
sunków gospodarczych jest obecna sytuacja 
na rynku pracy. Już zaczynamy odczuwać 
brak robotnika, zw łaszcza n iew ykw alifiko­
wanego. —  Brak ten trw ać będzie do czasu, 
gdy obecne ograniczenia im igracyjne pozo- 
stanąr

Z gospodarczego punktu widzenia można 
śmiało tw ierdzić, że nasze obecne prawa imi­
gracyjne poszły zadaleko w  stawianiu trud­
ności napft w ow i ludności obcej.

Każdą przeszkodę winniśmy stawiać 
pi zybyszo-Hi, którzy nie mogą przyczyn ić się 
do wzrostu Am eryki i otrzym ać słusznego 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ i

wynagrodzenia za swą pracę, lecz tych, któ­
rzy  chcą to uczynić, winniśmy tylko zachę­
cać do przybycia do Stanów.

Kobiety i m ężczyźni, którzy umysłowo, 
fizyczn ie i moralnie nadają się do przyjęcia  
do Sranów, nie powinni być odsyłani z po­
wrotem dlatego, że liczba jest wyczerpana.

Ludzie ci ofiarowują Am eryce konkret­
ne rzeczy : swe siły, swą lojalność. Am eryka 
ma. dla nich wzamian ekonomiczna wolność i 
dobre warunki pracy. K orzyść jest zatem o- 
bopólna, stąd też wzajemne zapotrzebowania.

Stosunki w Am eryce dają możność każ­
demu imigrantowi do w ybicia się, do przej­
ścia do wyższej klasy społecznej, aniżeli ra 
leżał w  chwili wylądowania.

Przez ten ciągły postęp w ytw arza  się je­
dnak ciągła luka w  warstwach pracy najniż­
szej. Przemyśl nie może się obejść bez ludzi, 
którzy mogą jedynie sw'e muskuły ofiarować.

MARCELI PREYOST.
29

DONŻUANKI.
POWIEŚĆ.

(Przekład autoryzowany).
Przełożył 

Kazimierz Bukowski.

CZĘŚC DRUGA.

(CSąg dalszy)

—  V jrwym młodym medyku (który S-st 
zresztą b sizo zdolny) znalazła to, czego szukała 
pr zez  ca!; swo je  życie: bezinteresowne, rieśnia- 
le, s t ano,v_ze se rce.  Inni mężczyźni zucali się jej 
do nóg z błagan iem,  a b y  zos ta ł a  na  chwilę ich 
wrasnoścą. Z nim ma  w s z y s t k o  albo nic. Obecnie

sza. Zresztą przyznaje, że nie może to trwać dłu­
go.

—  A  w ięc zerwanie stosunków? —  rze­
kła Kamila.

—  Albo małżeństwo, —  odparła Berta. 
—  Nie powiedziała mi tego pozytyw nie, ale 
jestem przekonana, że marzy, o tem. Należa­
łoby tylko doprowadzić do tego Rogera... 
Nie jest to rzecz ła tw a!

—  Przyznaję... Jest o dwadzieścia lat 
m łodszy, niż jego narzeczona.

—  Ach ! to go  nie przeraża! Gardzi prze­
sądami i św iatow ym i zwyczajam i, Idzie ty l­
ko o przeszłość Albiny i o jej majątek.

—  Skoro gardzi przesądami!
—  W  istocie sądzę, że kryje w  sobie 

w szystk ie: takie jest zdanie Albiny. A le nie 
jest to przesąd u człow ieka uczciwego, któ­
ry  zarabia na życie, jeśli nie chce, aby mu 
przyczepiano pewne słówko.

Serce Kamili ścisnęło się na wspomnie­
nie ł ą czy  jen z sobą  nic, zupełnie nic, .nawet me j nie słowa, które rzuciła w  twarz Dutrierow i. 
■pocałunki studenckie  i pens iajmrskie,  jak mnie ij —  W  tej chwili. —  c i ą g n ę ł a  da l e j  pa n i  
Jana. W ie m  to od niej, g d y ż  zd r a dz a  mi w s z y s t - ; Lorande, —  jest ro ostry k r y z y s .  Oboje u-  
ko. B e z w zg lę d n a  przyzwoitość. S pot yka ją  się ;e-  znai l  za  k o n i e c z n e  r o z ł ą c z y ć  s i ę  r a  krótk’
dniak codziennie, gdyż nie mogą. się rozstać. Czy 
nie zauważyłaś, że nie pojawia się już nigdy w 
miejscach publicznych, w restauracjach, w tea­
trze, na wyścigach? Nawet w  salonach pokazuje

czas, aby wszystko rozważyć.. Vangrenicr 
pojechał na tydzień do Anglji, do pewnego le­
karza angielskiego; który był jego opieku­
nem. niejakiego doktora Hobsona w  Penzau

|Tw orzą oni integralną i wybnną część ma* 
| szyny gospodarczej. Am eryka zawsze ich bę­

dzie potrzebowała, a jedynem ich źródłem 
sw ież j imigranci którzy nie mieli jeszczj 
sposobnością kajać miejsca wśród robotników 
ukwaiifikowanyćh. Zamknąć drzwi znaczj 
wyrządzić Ame.yee krzywdę. Przypuszczani 
jednak, że rząd Stanów Zjednoczonych zw ró­
ci na to niedługo uwagę. Już w iele pomocy 
finansowej dał on przem ysłow i, nadchodzi ko 
lej na imigrację.

W yraźn ie  zastrzegam  się, że nie mó,wi< 
tu o ciałach ustawodawczych, lecz o w yko­
nawczych, które silnie ujęły w ładzę w swa 
ręce".

Rumuńskie n*rgr’r - —■-
wywozowe

j/telegram własny „Gazety łForatroei".) 

r Bukareszt, ró. sierpnia
;s) Jak nam donoszą, rząd rumuński do wre* 

dział się, że na granicach spekulanci' skupują zbo­
że ponad maksymalną faryfę, aby wysłać je za 
granficę.yPrzecrw tym nadużyciom rząd' rumuński 
przedsięwziął wszelkie środki zapobiegawcze. • 

■Mńusterstwo handlu uchwaliło zezwolić na 
w yw óz koniczyny, w  razie, jeżeli zostanie pokryta 
wewnętrzne spotrzebowanie. Wyważać wolne ko­
nopie, rzepak, słonecznik S gorczycę, tęcz do wy* 
worzu tych produktów potrzeot specjalnego upo- 
v ainiema (Ministerstwa.

Trust kolejowy w Anglji.
Cały szereg najpoważniejszych towarzystw 

kolejowych w  Angja postanowił połączyć się w  je, 
dną oałość. 'Plany 3 urnowy w  tym kierunku są juj 
gotowe, cł»odzi tylko jeszcze o zatwierdzenie i'cJr 
ze strony akcjonaTjuszy.

Dotychczasowo połączyło, się sześć najwiHk* 
szych towarzystw kolejowych w1 nowe towarzy* 
stwo o kapitale zakładowym 346. mrtjoiiów fumów 
szterlńrgów, • - ■ ■ •......................... • -

H B D E S t f l S B .
A W  i i M n  B r .  N .  G h i f $

ot w rzyt kance'arje w e Lw ow ie  Ó49{
’  T7.v  w P c v  Ł. ^ 3  Pó<r ul. S gżow e j).

mBHMBmiflBHHHSHHHBHBRHBBGBCSRHNltilltf

liobson. Ale R oger uważa się otwarcie za sy< 
na jakiegoś arystokraty angielskiego- Opoł 
w iedziała mu to niegdyś jego matka. W 'istu » 
cie, ten długow łosy brunet, cbociaź goli sW 
jak w szyscy  Anglicy, niema w  sobie nic. a:u 
gielskiegq ani z kształtów, ani z w yglądu

—  Trochę z zachowania się.
—  Nie zapominaj, że w ychow ał się vi 

Londynie... I bez względu na sw oje pocho. 
dzenie. jest rasow y. W  zasadzie w ięc yoj» 
muję Albinę.

—  I ja również, —  rzekła Kamila... —  A  
le musisz mi w ybaczyć , gdyż mam tu u siehię 
za pięć minut zebranie dyrektorów. C z j 
chcesz poczekać w  moim saloniku aż do śnią/ 
dania?

—  Nie, —  rzekła Berta, wstając, — Pr? 
jadę do Lasku i odbędę mój codzienny, lit* 
g jen iczny walkmg. W rócę za godzinę

—  Pieniądze będą gotow e na twoje s z *  
leństwra. marnotrawna kobieto.

—  Dziękuję.
Skoro powieściopisarka w yszła. Kamili 

usiadł;1, natychnrast przy biurku i po chwil 
; namysłu napisała następujący list na firmo 
\ w vm  parterze Banku, w  formie ściśle ha*
| d lowej:

, d. n.)

się rzadko i tak urządza, aby ją i Vaugreiiie.ra za- ce. W iesz zapewne, że Vangrenier jest natu- 
praszano równocześnie. Ma z nim ciężkie przej-1 ralnym svne_m. pewnej francuskiej bony w  
ścia. Niers+attnc sceny zazdrości, badania prze-1 Londynie, dawno zmarłej. W szystko to' jest 
szłości, gniewy, wyrzuty, przepraszania, błaga-.dość niejasne. Albina przypuszcza, że praw-
nia. Albina cierpi... ale nigdy nie była szczęśliw- l.dawvxn cicero RaKera w doi? tor
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Kolejarze polscy w  walce o byi.
Zadania kobiet zatrudnionych aa kolei. —  Pragmatyka służbowa

(Korespondencja własna

Poznań, 15. sierpnia.
(Y ) Cały Poznań przystroił się we flagi, fe- j 

■stony i bramy powitalne na przyjęcie rzesz soko­
lich wezwanych na Zlot. Prócz święta Sokolego 
odbywa się jednak równocześnie zjazd kolejowy 
sił żeńskich, na który przybyły delegatki prawie 
z całej Poiski. Lwów jest reprezentowany przez 
pp. Gostkowski, liaczniewiczównę i Przystupską. 
Zjazd ma za zadanie uzgodnić postulaty kobiet za­
trudni onych na kolei oraz założyć ogókiopaństwo- 
wą selccję fachowy.

Zjazd zagaiła i powitała pna Gond, przewod­
nicząca sejccji poznańskiej, w  Krótkich a treści­
wych słowach zaznaczając cel zjazdu. Referat w y 
głosił p. Łukasiewicz, przewodniczący koła lwowT 
skiego o stanowisku kobiet zajętych w  instytu­
cjach kolej, oraz o postulatach tychże, przedłożo- 
nycn mm kol. żel. W dyskusji brały udział pna 
Gond, Gostkowska, Kóhlerówna, Gąszczy ko wa, 
Szporkowska i Przystupska.

Jako rezultat obrad uchwalono następującą 
rezolucję: „Zebrane delegatki sił żeńskich zaję­
tych na kolei żądają: 1) Równoprawnego i jedno­
litego zaszeregowania ich z siłami męskiemi w ca­
łej Polsce, wedle wykonywanych fupkcji do tych 
samych stopni na równi z  mężczyznami. 2) Odpo­
wiednich postanowień w pragmatyce normują-

Z D M 1A<

ZERWANIE OBRAD LONDYŃSKICH.
I  znów to samo... ile razy chodzi
0  dotrzymanie rzetelne traktatu, .
To Lloyd Geotge krzyczy, że to Niemcom szkodzi 
[ że potrzeba pomódz im jak bratu.

1 znów to samo... kiedy trzeba płacić,
(Chwila zapłaty komnż jest wesoła?)
To Lloyd George nie chcąc, by Francję bogacić
0  moratorjuim dla Niemiaszków woła. >

1 znów to samo... ile razy Niemiec 
Musi dotrzymać jakiego układu,
To wnet się targi ciągną jak tasiemiec,
0o Ceorge tak Francji l^ c zy  jak pies dziadu

Nemo.

N  A  D E. S Z, A  N  E.

DENTYSTA Dr. AbbEHHAND
ordynuje ul. Krasickich 8, I. p. 5r79

~Pcflzlekowanle.
JWi«ej Pani Dr. ginekolog. H E N R Y C E  S A W IC ­

KIEJ, za umiejętne przeprowadzenie operacji, oraz za 
troskliwą bezinteresowną opieką k. łc mej żony Włady- 
ł i iw y  Stieber, składam gorące podziękowanie.

5510 Jan Stieber.

K R O N I K A .
Lwów, 17 sferpmpp 

DODATKOWY KONTYNGENT JAJ DO W Y ­
WOZU.

Dowiadujemy się, że do uchwalonego już 
przez Komitet ekonomiczny kontyngentu jaj na 
wywóz w  miesiącu wrześniu i październiku w  ilo­
ści 100 wagonów, ma być uchwalony jeszcze do­
datkowy kontynge nt, którą to sprawą zahnie s:ę 
Komitet ekonomiczny na jednem z najbhższych 
posiedzeń.

Więc Komitet ekonomiczny nie zadowolił się 
wywozem  100 wagonów, czego rezultatem była

„Gazeiy Porannej").

cych ich służbę do instytucji kolejowej 3) Przej­
ścia na etat rozporządzenia ViKŹ. wszystkich sił 
prowizorycznych po 3 latach służby i dobrej kwa 
lifrkacji. 4) Założenia ogólno-państwowej sekcji 
pań przy PZK.“ Rezolucja została jednomyślnie u- 
ćhwalona.

W  dzień zjazdu odbyło się równocześnie ma­
sowe zgromadzenie kolejarzy poznańskich PZK., 
na ktćrem referował p. ŁukaiieWicz, przewodni­
czący kola lwowskiego o pragmatyce służbowej. 
Na zebranie przybyło około 3000 uczestników Re­
ferent wykazał dobre i ujemne strony projektu 
pragmatyki. Kończąc w yw ody przedłożył nastę­
pującą rezolucję:

„Zgromadzeni żądają: 1) Pragmatyki opartej 
o automatykę i stosunek publiczno -prawny. 2) Za­
łatwienia od ministerstw’? kol, żel. jak najrychlej 
wszystkich złożonych postulatów przez PZK. o- 
raz zrównanie poborów ich z poborami oficerów 4.

Po rzeczowej i wyczerpującej dyskusji zo­
stała rezolucja jednogłośnie uchwalona.

Zaspokojenie żądań powyższych w  najbliż­
szym' czasie jest tean konieczniejsze, że da.e się 
zauważyć niepokojące wrzenie wśród mas kole­
jarzy poznańskich, czekających na urzeczywist­
nienie swych postulatów, a zasuggerowanych; 
strajkiem robotników rolnych.

Powrót premjera Wczoraj rano powrócił z 
Krakowa do W arszawy prezydent min. dr No war.

Wyjazd min. Chodźki. Minister zdrowia dr. 
Chodźko wyjechał do Genewy na posiedzenie k o ­
mitetu hygj.fcn!cznego przy Lidze Narodów. Za­
stępuję go podsefcr. stanu dr. Bujalskr.

Konwencja poisko-wiosłca, W łoska rada 
ministrów p rey jęL  projekt konwencji handlo­
w ej włosko-polskiej zgodnie z projektem u- 
stawy znajdującym się obecnie w  parlamen­
cie.

Ameryk, kontroler poczt w Polsce, W  piątek 
dnia 10 bm. przyjechał do Warszawy w  celu za­
znajomienia się z działalnością polskich poczt i te­
legrafów oraz z urządzeniami pocztowemi p. W i­
liam Kelyon, inspektor poczt amerykańskich. P. 
'Kelyon pyl już w  Krakowie gdzie zwiedził biuro 
wymiany listów amerykańskich.

Samokd polskiego typu. W edług iniorma 
cji ze sfer lotniczych, próoa nowo w ynalezio­
nego samolotu Systemu Malinowskiego o 
zmiennym profilu skrzydeł dała nader po­
m yślny wynik,

Po kongresie esperanckim. Wongres es- 
perantystów w  Helsingforsie. który zakoń­
czył się onegdaj, przy ją ' propozycję odbycia 
następnego kongresu w Norymberdze.

*  T '_______   •

(d ) Rycina powyższa przedstawia A. G. Rein- 
trarata, liczącego lat 19, a zamieszkałego w  No­
wym  Jodku, który wynalazł aparat telegrafu bez 
dmtu, umieszczony w  pierścionku na palcu. Cab 
aparat ma jeden cal długości, pięć ósmych cala 
szerokości i siedm szesnastych cala grubości

Zjazd delegatów Związku Polaków w, m.
odbędzie się we Lw ow ie  w dniach 9 i 10 w rze 
śnia br. (w  czasie trwania Ta rgów  W schod­
nich) przy licznym udziale członków Związku 
z trzech W o jew ództw  wschodniej Małopolski, 
tulziei z innych dzielnic Polski. W  zjeździe 
wezmą też udział posłow ie na Selm ustawo­
daw czy.

m!e?ssi n
U D ZIAŁ W Y S T A W C Ó W  ZNACZNIE PR ZE W Y ŻSZA  ZESZŁO ROCZNY.

du licznym uczestnikom. Zarząd zdecydow ał 
się na dodatkowe postawienie dalszych sukur-

Lw ów , 17 sierpnia.
Jak sie dowiadujemy, lista zgłoszeń na II.

Targ i Wschodnie od tygodnia jest zan.kniąta. i salnych budynków , tak, że oprócz nronumen- 
L iczba zgłoszonych w ystaw ców  przew yższa  talnej budowy centralnego pawilonu, podjęto 
zeszłoroczną o kilkaset numerów. W szystk ie :*  wykończono budowę nie czterech jak. pier- 
preliminowane w  zamkniętych paw ianach woróie projektowano, ale ośmiu nowy cif pa­
lu i ejs ca są już szczelnie obsadzone i o każdy wiionow o łącznej pod eksponaty zajęte] prze 
metr niezajętej przestrzeni w ystaw cy w  ostat strzeni 4300 mtr. kw.
niej chwili telegraficzne czynią starania, j Ogółem z 3000 przeszło miejsc, które sto-

'Mimo zamknięcia listy nadpływają jed -iją  do dyspozycji w ystaw ców  w  pawilonach 
nak w  dalszym ciągu spóźnione nalegania i , własny ch_Targów  Wschodnich poza pawilona 
zgłoszenia, którym zadość uczynić można o mi banków i firm prywatnych, wscystklc bez 
tyle tylko, o iie w  nowo przybyłych pawilo- wyjątku są już zajęte.
nach miejsca dla nich starczy. Projektowane Charakterystyczną cechą tegorocznej kam 
przed kilku tygodniami jeszcze budowle na po panji jest przytem  okoliczność, że na poszcze- 

nowa podwyżka ceni jaj na rynku, ale nowem lek- mieszczenie zgłoszonych eksponatów okazały polnych w ystaw ców  przypada znaczniejszy 
komyśln :m postanowieniem znowu pomógł do za- , się w  miarę niespodziewanego napływu no- obszar zamówionej przestrzeni, co świadczę 
ciśnięcia paska, w  'którego żelaznym uścisku wijs wych zgłoszeń niewystarrczającemi. o wzmożoi tynj udziale wielkiego, ną eksport
się rozpaczliwie \yydana na łup ludność. 1 Nie chcąc sprawić ciasnota miejsca zaw o  obliczonego przemysłu.
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Targowy
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Ukaże się w dniu 6. września w nakładzie 30.00G egzempla­
rzy i poświęcony w całości jesiennym Targom Wschodnim 
we Lwowie, zawierać będzie prace pierwszorzędnych rmstrzów 
pióra i pędzla. Specydlny dział reklamy artystycznej wedle 
wzorów tygodaiKÓw zagranicznych, będzie nowością, która 
wystawcom i przemysłowcom polskim da po raz pierwszy 
sposobność niecodziennej i skutecznej propagandy ich wy­

twórczości.

ORGANIZACJE BOLSZEWICKIE W  POLSCE SXARŻĄ SIĘ NA BRAK PIFNIĘDZY.

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Waiszawa, 17. sierpnia, 
(m.j Na stacji pogranicznej Fodwoloczy- 

ska zatrzymano w tych dniacn dwóch kurjerów 
bo'szewick!ch. Ichoka Amstera i Jechjemje Mow- 
szowskiego. Pierwszy z nich miał paszport na na­
zwisko Mejera, drugi zaś na nazwisko Grunbau- 
ma. Obaj zostali dostawieni do Warszawy.

Podczas rewizji osobistej znaleziono u Am-

Z Rady miejskiej. Posiedzenie delegatów Ra­
dy nliiejskiej odbędzie się w  czwartek dnia 17 bm. 
o godz. ó-tej po południu w  sali posiedzeń Mage 
stratu. Na porządku dziennymi: Zmiana taryfy M. 
Z. F.

(— ) Zastępstwa w policji. Z dniem 14 
bm. objął inspektor Bronisław Łukomski cza­
sowe zastępstwo komendanta okręgu inspek­
tora W iczyńskiego, zaś stanowisko insp. Łu- 
komskiego na ten czas objął nadkomisarz dr. 
Jan Siokało.
(— ) Konni bandyci rabują kupców. Zeszłego 

tygodnia trzech parobków a to Michał Badan, 
Stefan Mann i Stefan Settiw zaczaili się na ko 
niach w  iesie koło W ólki M azow ieckiej w po 
w iecie .rawskim i napadli na wracających z 
targu kupdów Berka Schregera i Samuela 
■Pressera. Bandyci zatrzym ali w óz. kupców 
obili pałkami i obrabowali ich z towaru warto 
ści przeszło lóO.OOO mkp. Policja  m iejscowa 
spraw ców  napadu wkrótce wyśledziła, część 
zrabowanego towaru odebrała i oddała ich do 
sądu w  Uhnowie.

(— ) Dbały rzeźnlk. W łaściciel jatki na pf. 
Halickim Aleksander Matiaszewski w czoraj 
odm ówi! sprzedaży mięsa jednej pani. tłuma­
cząc się tern. że mięso ma on tylko dla swoich 
gości.

Z TE A T R U .

R O M A N S .
Sztuka, w 3 aktach z urologie ni i epilogiem 

E. Sheldona.
Gościnny występ I. Solskie?,

Lwów, 17. sierpnia.
Dzięki warszawskim gościom Lw ów  zaznajo­

mił się z wielce interesującą twórczością E. Shei- 
dona, którego „Romans11 już od dwu lat utrzymu­
je sie ra repertuarze teatrów stołecznych. I ponad 
wszelką ocenę krytyczną, wobec tej szruki ciśnie 
się pod pióro jedno określenie. Działa ona swym 
wdziękiem i czarem nie dającym się ująć w  regu­
łę, jak piękny obraz, jak dobra muzyka, bezpo­
średniością wrażeń.

Czar ten jest tern silniejszy, jeśli główną — a 
rzec można, jedyną postać w  sztuce, na której ze- 
środkowirją się wszystkie blaski niepośledniego ta 
■lentu Sheldona —  kreuje Solska!

Wobec przepysznej postaci Rity, która zda 
się być ożywionym, wzbogaconym o wyraz we­
wnętrznego życia uposażonym w  słowo i gest, 
najświetniejszym z obrazów Tycjanowskidi — 
wszystko inne: fabuła, problem psychologiczny, 
9tają się rzeczą uboczną, tłem, na które z żalem 
niema! rozpiasza się uu agę.

stera listy pisane przez działaczy komunistycz­
nych w Polsce do wybitnych osobistości w Mo­
skwie. Jeden z tych listów zawiera szczegółowy 
opis rozbicia organizacji młodzieży komunistycz­
nej Toplitza i stwierdza, iż obecnie w Polsce więk 
sze organizacje komunistyczne nie mają widoków 
na dłuższe powodzenie wobec braku środków pie­
niężnych.

Autor używa modne; metody retrospektyw­
nej. Prolog, to opowiadanie dlziadusia o „Roman- 
sie“ jego życia, jawiącym się w obrazach 3 a- 
któw sztuki.

Miody, purytański pastor styka się przez 
;graszkę losu z kobietą —  wykwitem niezmszczal- 
nego poprzez wszystkie wnęki poganizmu —  wol­
nego kultu piękna życia, nietroszczącsgu się o re­
guły moralności.

Diva operowa, dziecko weneckiej ulicy i ka­
płan ewangeliczny, przebywają przepaść dzielącą 
ich światy po kwietnym moście miłości. Ona dla 
niego gotowa jest rzucić świetność życia artystki, 
kobiety pięknej i wolnej... On... i tu linja roman­
su załamuje się... Kapłan Chrystusowej nauki o 
zgładzeniu win przez skruchę, nie umie tej duszy, 
nietkniętej brudem życia, który zdołał zaledwie 
/ej ciała dosięgnąć tak, jak piana morska dosięga 
niezniszczalnych marmurów Wenecji — ująć w 
swe czyste dłonie jak Chrystus zbłąkaną owiecz­
kę, by ponieść ją bezpiecznie nad przepaści bytu 
—  a wszystko na co się zdobywa, to gromiące ka­
zanie, wzywające jawnogrzesznicę już nie do po­
rzucenia „występku" ale do wyrzeczenia się pra­
wa do życia, kazanie przerwane nadto wybuchem, 
który tylko dzięki nieskalaności uczuć Rity, dzie­
cka ulicy i kobiety „upadłej" nie kończy roman­
su.. . bardzo brzydko.

I za ten rysunek psychologiczny pastora

Wycieczka ogrodnicza. Małopolskie Tow. o- 
grodnicze wę Lw ow ie urządza wycieczkę nauko­
wą do iBfenkowej Wiszni w  dwoi 20 sierpnila b. r, 
punkt zborny dworzec główny o godz. 6.30 rano, 
zaopatrzeni w  bilety kolejowe do Rudlek i żyw ­
ność na cały dzień. Goście mile widzfiani.

Kto chce wesoło spędzić czas w  sobotę dnia 
19 b. m. niech jedzie do Brzuchowic, gdzie o1 go­
dzenie 5 popołudniu odbędzie się zaoawa ogrodo­
wa w  Parku zabawowym, połączona z licznemi 
niespodziankami1. Zabawę urządza Komitet Bu­
dowy fl-ge Domu Techników we ‘L w o w ie ,  celem 
zebrania funduszów na Il-gii dom. Spocyalmy po­
ciąg o godz. i2*-tej w  nocy zapewni goścSom w y ­
godny powrót do Lwowa.

Armstronga, przedstawiający w  bardzo ubogiem 
świetle świat uświęconej moralności, ma się pe­
wien żal do autora. Niewiadomo dlaczego zmącił 
nim, jak przykrym dyssonansem harmonię piękną 
z bogatej palety barw malowaną. A  że autor sam 
czuje potrzebę wyrównania tego załamania swej 
głównej postaci, zdaje się świadczyć epilog, gdy 
wnuk po wysłuchaniu historii dziadka, utwierdza 
się w  zamiarze poślubienia artystki.

Pani Solska w  kreację Rity Cavailini tchnęła 
całą siłę swego nieposDolitego talentu. W  tej Ri­
cie, jaką ujrzeliśmy w  jej interpretacji, tętniła 
prawdziwa krew włoska. To Sjyło naiwne dobra 
dziecko natury a zarazem artystka z bożej łaski i 
z łaski tego lazurowego włoskiego nieba i tego 
kraju przeniknionegO' nawskróś pięknem, kraju 
bałwochwalczego dla sztuki a rozmodlonego w 
ekstazie religijnej. Jej kult piękności życia był tak 
szczery i promienny jak szczere i świetliste jej 
przeistoczenie w  ekstatyczną pokutnicę.

P. Kwiatkowski z roli pastora Armstronga 
wydobył wszystkie założenia autora, piękną po­
stać stw orzy! p. Snay. Zespół naszych artystów 
utworzył nienaganne tło, na którem jasnem świa­
tełkiem wyróżniał się wiośniany wdzięk p. Kii- 
mojitowiczówry.
i J. Pełeńska.

Oszukiwanie na wadze. Okazano nam boche­
nek chleba, nabyty wczoraj, a pochodzący z pie- 
karpi Grubera, który zamiast 1 kg. w aży o całe 
15 dkg. mniej, pomimo, że sprzedawany jest po 
280 mik. Co ciekawsze, to fakt, iż na bochenkach 
tych niema żadnego znaku stwierdzającego z któ­
rej piekarni pochodzą.

(— ) P o ża ry  na prowincji. W  nocy z 3 na 
4 bm. w  Jatnnicy kolo Tarnobrzega wybuchł 
pożar w  zagrodzie Józefa Piotrowskiego. P a ­
stwą płomienia padła jedynie stajnia, dom zaś 
dzięki energicznej akcji ratunkowej m iejsco­
wej ludności uratowano. Szkoda w yrządzona 
pożarem wynosi 280.000 mk.

W  nocy 9 bm. w  Hohołow ie koło R a w j 
Ruskiej wybuchł pożar w  stodole Mannera 
Laffa, który jednak bez w yriadzen ia  znacz­
niejszej szkody ugaszono natychmiast.

T e j samej nocy wybuchł również ogień 
w  Sołtvsow ie koło Niem irowa w zabudowa­
niach Fedka T y t ły  i zniszczył mu 2 stodoły 
oraz spichlerz, w yrządzając szkody oketfo 1. 
uiljona m arek

■"O—
Abrahamczycy! Z okazji drugiej roczmcy bi­

tw y pod Zadwórzem z nawałą bolszewicką, dla 
wspomnień żałobnych „Zebranie" odbędzie się we 
czwartek w  sali S ok o 1 a Maaie A  y  o godz. 7 wiecz.

Bolszewickie metody.
(— ) W czora j napadli dwaj czeladnicy pie 

karscy Kazim ierz Sabiński i Meilech 'Scnlager 
na piekarnię Samuela Chajesa p rzy  ul, Źródia* 
nej* 27. terrorem w ym ogli na pracujących za­
przestania roboty, a następnie zniszczyli w szy 
stek r oz czyn na p ieczyw o.

Rów n ież w czora j po południu dwaj inni 
robotnicy piekarscy. Mendel Kunwald, zam ie­
szkały przy ul, Łokietka 10 i Herman Schach- 
ter, zam. przy  ul. Źródlanej 55, otrzym aw szy 
z Zaw odow ego Związku pracowników  pie­
karskich listę członków  Związku, udali się do 
piekarni Majera przy ul. Bajzera 4, gdzie chcle 
li zmusić jednego czeladnika oraz drugiego 
tam zajętego pracownika, nienależącego je­
dnak do Związku. F. Schopsa do udania sle 
na ich zgromadzenie. K iedy  spotkali słę ze 
strony Junda z odpowiedzią odmowną, zaczę­
li najpierw go w yzyw a ć , z czego później w y ­
wiązała się bójka m iędzy synem właściciela 
piekarni, a głównym  bohaterem tej walki cze­
ladnikiem Kunwaldem. W alce tej położyła do­
piero krer policja, która całe tow arzystw o 
sprowadziła na komisarjat.
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Ansiiosanii niebezpieczno herszta bandyci.
GRASOWAŁ PRZEZ CZAS PEWIEN TAKŻE W  OKOLICY PRZEMYŚLA.

Warszawa, 16. sierpnia.
Przed kilku dniami do baraków reemigracyj- 

nych „Juir“ na Powąskach zgłosił się zwolniony 
z obozu jeńców w  Tucholi pewien jeniec bolszewi­
cki, przedstawił dokumenty rra imię Mikołaja Or­
łowa wyraził życzenie powrotu do Rosji. — P rzy ­
jęto go i umieszczono w  oarakach w  oczeunwanfiu 
na załatwienie formalności, związanych z  prze­
transportowaniem go do Rosji.

W  międzyczasie jednak ktoś poznał w  nim 
dawnego znajuinego w sferach bandyckich war­
szawskich mordercę, który dokona? licznych mor­
dów i napaaów, i powiadomił o tem ekspozyturę 
śledczą 14 komisarjatu policyjnego.

Rzekomego Orłowa aresztowano 1 sprowadzo­
no do komisarjatu. Tutaj poznano w  nim od dawna 
poszukiwanego bandytę Mar ja na Powichrow - 
skiejo.

W  r 1920 Powichrowski służył w  WOJSKU’ i 
zbiegł, poczeor, jął się bandytyzmu. W  czasie orga­
nizacji wojsk Bałacho wicza wstąpił pod nazwi­
skiem Iwaszkiewicza, puczem znowu w  czasie 
transportowania bałachowiczów po ich likwidacji 
do Szczyipiómie, zbiegł w  drodze i zorganizował w 
Warszawie bandę, do której prócz niego należeli 
jeszcze głośni w  swoim czasie Jozef Barczak, roz­
strzelany z wyroku sądu doraźnego i1 Marjan Ma­
zur, zabity przez policję podczas napadu. Przed­

tem jednak bandyci ci dokonali kilku zbrojnych 
napadów w  Komorowie, skąu spłoszeni zbiegli i 
wrócił; do Warszawy.

Podczas walk z policją w  Targówku kamraci 
j^owichiowskiego wpadli w sidła, zaś on sam 
zbiegł i udał się do Przemyśla.

W-tamtejszych też okolicach, dokonawszy li­
cznych przestępstw, schwytany przez policję, na­
zwa! się Eugeniuszem Tomaszewskim i podał się 
za dezertera i na tej zasadzie osadzono go w  obo­
zie w  Pikulicach, celem sprawdzenia jego przyna­
leżności pułkowej. Bandyta w  nocy zabił stojące­
go na warcie żołnierza i zbiegł.

Nie posiadając żadnych dokumentów, został 
po pewnym czasie przez policję zatrzy la n y ; na­
zwał on się wówczas Orłowem i przedstawił się 
za zbiegłego jeńca bolszewickiego, wobec czego 
okadzono go w Tucholi w  obozie jeńców, skąd 
zwolniony miał wracać do Rosji.

Obecnie Powichrowski po aresztowaniu przy­
znał się do wszystkiego, wyjaśnił nawet że ma 
wiele dalszych grzechów na swojem sumieniu, do­
konanych w Lubelskiem.

Powichrowski zamordował także swoją ko­
chankę i brał udział w  licznych mordacn dokona­
nych w  okolicach Warszawy i samej Warszawie. 
Ma on na swojem ciele liczne znak: tatuowane. 0- 
desłano go do urzędu śledczego.

Kolejarze d a fnwal’dów.
{%) Na mocy zezwolenia Ministerstwa skarbu, 

urządził W ydział wykonawczy zarządu głównego 
Związku Inwalidów wojennych Rzpltej Polskiej w  
Warszawie loterię, z  któiej dochód przeznaczony 
został na budowę 'Domu inwalidzkiego w  Warsza­
wie i której łasy w yszły już z druku ii są' wszędzie 
do nabycia w  sumie 500 mk.

Ze względu na cel loterji zwróciło się M. K. Ż. 
do wszystkich praoownków kolej., by pośpieszyli 
inwalidom z wszelką możliwą pumocą przez za- 
kupno losów odpowiednią agitacją w  tym kierunku 
w gronie znajomych oraz brali czynny udział w  
rozsprzedaży rzeczony<Ai losów.

'Dyrekcja kolei państw, we Lwow ie apeluje 
przeto do wyrobionego poczucia' obywatelskiego 
wszystkich pracowni kó w tut. okręgu i wyraża na­
dzieję, że dla tak szładnetnego cehi, jakim test bu­
dowa rm tu łku  dla tych, którzy w  ofierze dla 
Ojczyzny wszystko oddali, zechcą się również 
i tut. pracownicy kolejowi chętnie i wydatnie przy- 
L-zyiflÓ.

Gospodarka wojskowa a śledzie.
Ministerstwo spraw wojskowych wyjaśnH: 

,.W Nr. 65 ,Kuriera Powszechnego * został zamie­
szczony artykuł pod tytułem „Gospodarka Woj­
skowa", informujący jakoby intendantura D. O. K 
w rPzemyślu zarządziła w  marcu br. licytacyjną 
r, orze dać śledzi, zbędnych dla wojska, w  Ilości o- 
koło 10.000 beczek, że jednak licytacja nie odbyła 
się dla braku reflektantów, gdyż śledzie były nie 
do użycia, przez co skarb poniósł wielomiliono­
we straty.

Zarządzone przez Mhrsterstwo * Spraw W oj­
skowych dochodzenia wykazały, Że w  Wojsko­

wym okręgowym zakładzie gospodarczym w 
Przemyślu znajduje się większa ilość śledzi, do­
starczanych przez P. TJ. Z. A. P. P. z końcem no­
ku 1921, a pochodzących z połowu 1920 r., że śle­
dzie te przechowywane są racjonalnie i wcale nie 
zepsute. Intendantura zarządziła sprzedaż w  dro­
dze przetargu zbędnej ilości śledzi, jednak ceny 
uzyskane są korzystne dla Skarbu. Licytacja w y ­
znaczona na dzień 20-gc marca r b. nie dała rezul­
tatów, gdyż reflektanci uzależnili kupno od wa­
runków dla skarbu niekorzystnych, wcale zaś nie 
dlatego, jakoby śledzie były zepsute.

Należy przypuszczać, że tendencyjne informa­
cje były dostarczone redakcji rozmyślnie, aby od­
straszyć następnych refiekranfów od kupna.

Józefa z Birgfellnerów Porzycka
wdowa po inżynierze Magistratu 

zmarła w e Lw ow ie dnia l5. sierpnia b. r. w  67 r. ży- 
- U .  Obrzęd pogrzebow y odbędzie się dnia 17. sierpnia 
o god*. 5 popoł. z domu żałoby przy ul. Łyczakow- 
kicj 43, na który zaDrasza znajomych pogrążona w  

żałobie rodzina, 561(1

Z  teatrów.

i lu  POCjffiW SB.

Jeszcze podczas obrony Lwowa w roku 1918 
została zniszczona „pewna ut>iKacja“ w dole ogro­
du/ po jezuickiego, u zbiegu ulic Kraszewskiego i 
Słowackiego. Dziś miejsce to jest formalnie zapo­
wietrzone, gdyż skutkiem tego, że „ubikacja" jest 
zamknięta i otoczona parkanem, zanieczyszczone 
są wszystkie .pobliska krzaki 1 przeraźliwy fetor 
z nich się wydzielający zatruwa daleko na obu u- 
licach powietrze. Cztery lata. minęło od czasu zni- 
szczerń, w  mowie będącego przybytku, a do dziś 
odnośne czynniki nie były w  starfie sprawy tei ja­
koś uregulować. Teraz wprawdzie „cos się tam 
robi", ale robi to jakiś jeden, człowiek już od sze­
regu tygodni i kto wie, jak długo jeszcze będzie 
robić. Pospiech to zaiste lepszej godny sprawy!

Mieszkaniec dl. Słowackiego.

Występy znakomitych naszych gości Solskiej 
i Wysockiej już się kończą. Dziś to jest w e czwar-. 
tek po raz ostatni „Romans" Sbeidona, w  .piątek 
pożegnalny występ w  ,po!ikanie" Strindberga.

Ósma ż^aa Sinobrodego". Teatr Nowości o- 
twiera w  piątek nowy sezon kapitalną farsą La- 
voira pt. „Osn»a żona Sinobrodego", która w  ze­
szłym sezonie święciła na europejskich scenach 
rekord powodzenia. Dowcipna treść, arcywescD 
sytuacje, zręczna robota sceniczna —  wszystko 
to składa się na całość bardzo interesującą i źy*-. 
wą. Sztuką reżyseruje Rasiński, który gra rów-, 
i r . e ż  główną rolę, co daje już ręk o jm ę  powodzenia 
Świetną rolę światowej kobiety, która inteligen­
cją, sprytem i kulturą towarzyską osiąga zw y­
cięstwo nad Amerykaninem, gra Rastósk?. Dosko­
nała artystka, jak sądzić można po próbach, da 
znowu kreacje ciekawą. W idkie pole do popisu 
będzie miał ponad to p. Justjan. Z reszty grają­
cych należy wymienić rrp. Klimentowiczównę, 
Jankowską, Larewicza i Nawrockiego.

Wystgpy Wojciecha brydzińskiego. Jeden z 
najświetniejszych artystów warszawskich W . Bry 
dziński którego poważna krytyka j/rzyjmuje za­
wsze owacy-Sue, zjechał do Lwowa «a  kilka w y ­
stępów w Teatrze Wielkim. Po raz pierwszy zo­
baczymy go w  głośnej sztuce Andrejewa pt. „Ten 
którego biją po twarzy" w sobotę 19 bm. Bliższe 
szczegóły podamy niebarwem.

M ałe C o iosseu m  pod dyrekcją Ludwikowskiego 
Teaiyńskć. 14. — Codziennie przedstaw ien ie o 8 wiecz,

5507

P Tenr.in  <sd W 8 l f K l  ln ia n a
programu i repertuaru w cyrku A. Cinisellego. 
Sensacja —  Żywe żmije, pryncessy i rjedży. — 
Gy^ant-Żelazna szczęka. —  Szalona kowbojska 
jazda na koniach. —  Madame i Mr. Denis — 
humorystyczna scena na k on iu . —  Wszyscy 
klowni w nowych o ry g in a ln y ch  kreacjach. Bim i 
Bom najznakomitsi artyści komicy w nowym pi- 
Kantnym repertuarze. W piątek j 8. b, m. bene- 
fis znakomitego baletnrstrza pana Bolesława 
Borry.

„ 3 S ^ 5 L O - A . ,3 ? E 3 2 L *^ 5 L ‘‘
teatr literacko artystyczny, pod dyrekcją Br. Brc aow- 
sk ego rozpoczyna swą działalność napewno dnia 24-go 
bm. przedstawieniem  inanguracyjnem. Da o m  lw ow ­
skiej pub iczneści poznać jak cac co ślicznie odświeżoną 
salą j ensemble w  cułem tego  słow a znaczeniu wspa- 
'ia ‘y. Dyr. Brjonowski przygotowBł istne perełki Dogo­

dnej f (  uzv, także tanecznej i niema wątpliwości, £s 
program inauguracyjny sprawi entuzjastyczne wrażenie.

Życie Teatralne, ulubiony tygodnik ukazywać 
się będzie jak zeszłego roku i sprzedawany będzie 
we wszystkich Teatrach Miejskich. — Na treść 
Życia składać się będą artykuły znanych pisarzy, 
Pierwszy numer po ferjach już się ukazał.

SliWOSI JOZEF KITUJl
przyjmuje pd 9— I i od 3— 6. 

L w ó w ,  ul. A K a d e m ib K a  l O .
—o—

największe czasopismo ekonomiczna w kraju wycho­
dzi 10. i 25. każdego miesiąca. Cena zeszytu 300 Mk. 
prenumerata kwart, i 800 Mk. —  W przygotowaniu 
dwą v lelki e Numery Targowe wydać się mające z o- 
kazyi U. Targów Wschodnich. Ogłoszenia we wszyst­
kich językach przyjmuje Adm. Gazety Bankowej we 

Lwowie, ul. Zimorowieza 5. T e l*  581.
Po otrzymaniu 150 M k  w gotówce lub znaczkach pocztowych wysyła się 

egzemplarz okazowy pod opaską po! :ccn  <ć»
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Mały Sharhk H fn rs .
B y ło  to w  parku Łyczakow skim  —  daw­

no temu. Na pagórku, skąd się roztacza, ta 
mała panorama, ku Pasiekom, siadywała ko­
bieta —  pycha! A le  ani sposób było do niej 
przystąpić. O lbrzym ia kresa kapelusza zaw ­
sze spuszczona na twarz, zaw sze zatopiona 
,w książce, u jej nóg zaw sze dog olbrzymi, 
widocnie w ierny stróż swej pięknej pani. ]

A ż  raz wołam  m ałego Tomka, który z 
proce* polował na sroki, pokazuję mu to dzi­
wo z psem i m ów ię:

—  Ł a ź  za nią choćby do w ieczora, aż się 
niedowiesz. kto ona jest, a głównie gdzie ona 
mieszka. 'Dostaniesz za to dziesięć sztonów 
(koron); dwa bilety do kina i trzy tomy NicK 
Cartera,

B y ł to rodzaj nagrody Nobla, ale też 
.dziewczyna była warta tej premii. Tom ek 
zaś, czując, że otwiera się p ized nim istny 
iezam, skinął tylko g łow ą  i rzekł:

—  Może pan odejść!
Odszedłem  —  ale też nad w ieczorem  

ynatn ita Pasieki, łanię Tomka i pytam :
—  I cóż, chodziłeś za nia‘?
—  Nie miałem' czasu.
—  Niech cię jasny... —  i trzasnąłem go 

V  kark.
—  C o się pan do bicia zaraz b ie rze f —  

tzttcti się Tomek. —  Spytaj się pan iutio w  
thagistiaCie, co ona za jedna.

—  ?
—  No taK, niemiałem czasu za nią clio- 

4Jzić, ale podszedłem do jej psa i zapisałem 
tobie mtmer jego marki.

t  piśmiennictwa.
„Si*»MK>inuc Akademicka”, Nr. 5— 7. or- 

gau Związku Bratnich Pom ocy Młodz. Akad., 
poświęcouy jest m łodzieży poznańskiej i za­
w iera m iędzy innymi artyku ły: U niwersytet 
Poznański —  L. Źyckiego, Zycie sam opom o-, 
co w e m łodzieży pozn., Zycie naukowe i ide­
ow e  m łodzieży  poznańskiej. Korporacje na U- 
n iw ersytecie poznańsk;m, Organizacja Stu­
dentek, ITT. Zjazd Związku Bratnich Pom ocy, 
Z  zagranicy, Ze szkół akademickich, Kronika.

Nr. 8—0 za sierpień i wrzesień, pośw ię­
cony jest m łodzieży  lubelskiej. Zaw iera sze- 
:reg źród łow ych  prac i artykułów, jak np. U- 
titw eisytet lubelski, Ks. Rektor Radziszewski, 
Zycie samopomocowe ml. lubelskiej, życ ie  na­
ukowe ideow e i sportowe, Klub Akademicki, 
W yd a w n ic tw a  m łodzieży, Zjazd Kół Nauko­
w ych, Akcja budowlana, M łodzież polska za 
granicą,, K ra joznaw stw o akademickie, Kroni- 
Va, Od Redakcji.

Król cyrransrji parysk;ei.
Osobliwa postać znikła na zawsze z bruku pa- 

rysjde®o ze śmiercią Adalberta B :arta de Gherar- 
4ine, w łóczęgi -rodu arystokratycznego, znanego 
w dzielnicy łacińskiej Paryża pod nazwą „Króla 
ersanerji*4.

Członek rodziny zamotanej, de Uherardine.. 
#am skazaił się na ubóstw o, ukochawszy życie no­
wego włóczęgi kawiarnianego. Żył z zarobków 
dorywczych, spędzając większą częlść dnia w  o- 
grodzje Luxemlniirskim, a noce w  kawiarniach i 
na ławkach bulwaru Saint Mtohel, wiecznie dy- 
spatując o  zagadtiietfech sztuki i literatury, posia­
dał bowfotn wysoka kulturę artystyczną i orygi­
nalne 7apatryy ania.

Ten „król cyganerii”  i ostatni zapewne cygan 
Uteradid, szczycił się zwłaszcza z tfigo, że był je­
dnym z  towarzyszów włóczęg nocnych Verla'tia 
i opowa-dal chętnie mnóstwo anegdot z  życ a gło­
śnego poety-.

 n a d e s ł a n e ,_______
Powiatowa Kasa Chorych we Lwowie
podaje do wiadomości, że Rada Kasy na posiedze­
niu z dnia 13. sierpnia 1922 uchwaliła w zasadzie 
utworzenie dalszych grup zarobkowych aż do 
grupy 42 tj. do granicy 2000 marek dziennego za­
robią’ z tem zastrzeżeniem, że na razie wprowa­
dza ubezpieczenie tytko dc grupy 38 t„ do granicy 
1605) marek dziennego zarobku z ważnością od 14. 
sierpnia 1922, a dopiero w miarę konieczności dal­
sze grupy wprowadzone zostaną. Składka ubez­
pieczonego wynosi tygodniowo 291 marek 20 fen. 
Zasiłek pieniężny w  czasie choroby członka 960 
marek dziennie, zasiłek na pogrzeb członka 33.600 
marek, członka rodziny 16.8000 marek.

PT . Pracodawców w zyw a się do pódania 
Kasie chorych rzeczywistych zarobków ubezpie­
czonych, przyczem zauważa się, że do „ zarobków 
zaliczać należy wszelkie świadczenia w  gotówce 
i naturze.

Tablice rozszerzonych grup zarobkowych ze 
składkami i zasiłkami można nabywać po cenie 
kosztów własnych w biulze Kasy chorych, ul. Sa­
ki amentek? 4 w  godzinach urzędowych od 8 do 2 

Zaiząd Pow. Kasy chorych we Lwowie.

Ładunek dzikich zwierząt. Dnia 5 bm. zawinął 
do portu Marsylji parowiec „Azayle-Rideau” z ła­
dunkiem niezwykłym, Łauujnek tego parowca, 
przybywającego z Azy i Afryki, stanowi -przeszło 
sto dzikich zwierząt, a śród nich 10 lw ów  i lwic, 
10 tygrysów i tygrysic, pantery, lamparty, małpy 
wszelkich gatunków itd. Cała _ta menażeria prze­
znaczona jest do francuskich ogrodów zoologicz­
nych, a zwłaszcza do ogrodu aklimatyzacyjnego w  
Paryżu

EłrcNSHisfa.
WIADOMOŚCI GOSPODARCZE

O BW IESZCZENIE  LICYTACJI.
Nadleśnictwo Państwowe w  T ustanowŁ 

cach rozpisało na dzień 29. sierpnia b. r. ob­
w ieszczenie licytacji, celem sprzedaży drze­
w a  dębowego i jod łow ego na pniu. Licytacja 
odbędzie się zapomocą ofert pisemnych. B liż­
sze warunki )icytacj! przejrzeć można w  go ­
dzinach urzędowych w  kancelarii Nacuesnic4 
twa w  Tustano wicach.

Stannwsko krbety w Japo^ji.
Kobietę japońską uważa się w  Europie za jfc- 

dną z najszczęśliwszych Istot. Innego zdania jest 
bawiąca na studiach w  Kopcniiadze Japonka, pan­
na Kato, która współpracownikowi „Befingske 
Tkiencte", ucizieliła interesującego wywiadu ra te­
mat towarzyskiego i społecznego stanowiska ko-

PR O PA G A N D A  POLSKIEGO  PR ZEM Y­
SŁU, H ANDLU  I F IN A N SÓ W  ZA G RA­

NICĄ.
Z końcem sierpnia b. r. w yjdzie z mi 

c ja tyw y Poselstwa Rzeczypospolitej Polskiej 
i austro-polskiej Izby  Handlowej we Wiedniu 
specjalny numer „W iener Messezeitung”  w  
nakładzie 20.000 egzem plarzy, pośw ięcony

hlety we współczesnej Japonji.
Od 600 lat —  skarżyła się panna Kato — żyją 

kobiety japońskie memai, jak niewolnice. Za bar­
dzo dawnych czasów chętnie widywai cwór uta­
lentowane i inteligentne kobiety u siebie, zrnemro 
to jednak rozszerzenie się nauki' Konfucjusza, uwa­
żającej przebywanie kobrót z  mężczyznami we 
wspólnych zakładach naukowych za rzecz niemo­
ralną.

To też wyższe uczelnie zamknęły się już w ów ­
czas przed kobietami i stan ten utrzymał się aż

propagandzie polskiego przemysłu, handlu ł 
finansów. Zeszyt len obliczony jest specjal­
nie dla obcych, którzy zjadą się du W iednia 
z początkiem września na otwarcie Targów  
Wiedeńskich. Poselstwu idzie o to, by mię' 
dzy innymi w  sposób dyskretny rozwinąć 
propagandę dla Ta rgów  .lwowskich wśród 
zagranicznych przybyszy  na Targ i W iedem  
skie. .

Ze względu na cel ogóhio -państwowy, 
jakoteż na interes praktyczny, byłoby wska4

„  a  • ■ - i i zanern aby jak najvviększa ilość firm polskich
£  “ cz^ . l a , umieściła - w  tym  numerze swe inseraty. Jednado lat 14 do szkoły, może także zdawać egzamin 
nauczycielski, dalsze jej jednak stuaja uchodzą 
we ług nauki Konfucjusza za rzecz niemoralną. Po­
gląd ten tak mocno się zakorzeń.'!, że emanejroa- 
cja kobiety niema widoków powodzenia. Ma w ro­
gów  nietyFko wśród mężczyzn, którzy uh uwa­
żała kobiety za istotę pełnowartościową, lecz rów 
nseż i wśród kobiet samych.

Japonka nie może sama sobe wybierać męża. 
'Przedkłada się jej 3 lub 4 fotografie panów, z któ­
rych ma sobe jednego wybrać. Z wybrańcem spo­
tyka sfę np. w  teatrze i po tygodniu już następują 
zaślubiny między ludźmi, którzy się nigdy dotąd 
nie znali.

Ze świata.
Akcja przeciw wyludnieniu. Aby zapobiedz 

zmniejszaniu się liczby urodź,t ogłosiło nrasto 
iRochelle w e Francji1 premje dla narodzin, posiada­
jących większą ilość dzieci. Za czwarte dziecko 
otrzymują rodzice premię magistracką w  sumie 
50 franków, za 5-te dziecko dostają 75 franków, 
zaś za każde następne 100 franków premii. Su­
my te wypłacane są w  dwóch ratach. Pierwsza w 
tydzień po urodzeniu dziecka, ctruga zaś w  dzień 
jego pierwszych urodzin.

Trzy pokolenia przed ołtarzem. Rzadki 
wypadek stanięcia w ciągu miesiąca przed 
ołtarze w  charakterze „panien m łodych” , bab 
ki, córki i wnuczki notują dzienniki londyń­
skie. Dnia 1 bm. Amerykanka panna Muriel 
Conkling poślubiła w  Londynie Ludwika bat. 
Yersluys. Dnia 1 lipca rb. matka jej oddała 
w  N ow ym  Jorku rękę swą znanemu adwoka­
tow i tamtejszemu. W illiam owi Hobdenowi, a 
dnia 29 lipca matka pani Conkling, 75-letnia 
pani Eastman Johnson, stała Się małżonką, li­
czącego także przeszło 70 lat, jenerała Knee- 
land Stillmana.

stronica inseratowa kosztuje 70.000 marek 
polskich, Zależnie w ięc od w ielkości inseratu 
oblicz? się jego koszt. Zgłoszenia insera tow « 
przyjmuje Biuro prasowe Poselstwa Rzeczy< 
pospolitej Polskiej, W  jen Ili. Renweg 1, naj» 
później do 25- sierpnia b. r.

UCHYLENIE O BO W IĄ ZK U  M ALLEINI-
z o w a M a  KONI, p r z f z n  u c z o n y c h

DO P R ZE W O ZU  KOLEJĄ.
O bw ;eszczeniem W ojew ództw a  lw ów * 

skiego z dnia 31. lipca b. r. zostały uchykmfl 
przepisy co do obowiązku mallemizacji koni, 
przewożonych kolejami żelaznemi.

PRODUKCJA CUKRU W  JUGOSLAWJT
W edług obliczeń kół kompetentnych pro* 

dukcja cukru w  Jugosławii wyniesie 3.50G 
w agonów , czyli oo łow ę • zapotrzebowania 
rynku wewnętrznego. P rzyw ó z  cukru zagra­
nicznego w ym agać będzie około 1 i pół miljai 
da dynarów.

Kursa pf eW? N om M el.
W a l a l i  m a r k o

H n  bankawi n  mHVq htssat*
4ąeym.

*"..n
łłrte. mn,
1 ): • i *

Lwóv». 16 sierpnia.

Wi

Tnaart

Prtf" **ti.
1- do VI. em.

Ban1- iJyskaotowT 
'ienk handlowy 
Brak i:*”pl9ai!iiy

Bank Małopolski 
Bank pewsi-sub.
Bank ptzeiaysław? 
Bank'sicxnalc kr ad. * * i i>

Wn 79 — 700—  
280 —
30003)3 3200—  
28S 42 775—
230 42'— 421*— 
283 33—  725—  
I J  21— 3 2 5 -  

280 42 '--550—
2iJ 56— 625—
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Czworonożny bohater z pod Ypres.
Paryż, w  sierpniu.

Pod koniec lipca w yruszyła  z Anglji, pod 
kierownictwem marszałka Frencha, który nie 
dawno otrzym ał tytuł hrabiego Ypres, za za­
sługi położone przy obronie tego miasta, w y­
cieczka do Yprer, dla uczczenia pamięci żoł­
nierzy angielskich i belgijskich, poległy eh w  
czasie tak długotrwałych i uporczywych bo­
jów  o tę m iejscowość.

Przypom inano przy tej sposobności różne 
epizody z tych walk i osobistości, które się 
podczas nich odznaczały, to też, podczas skła 
dania w ieńców  na grobach, dano też miejsce 
w  pochodzie skromnemu pohaterowj czworo­
nożnemu o nazwie nie wiele mówiącej: Jack, 
pieskowi ambulansu australijskiego, który 
p rzyby ł pod Ypres w  1917 r.

Po zawarciu pokoju, ambulans powrócił 
do dalekiej ojczyzny, ale Jack pozostał w Y - 
pres. W  czasie w ojny miał stanowisko p rzy  
szpitalu polowym  w  Poperinghe, codziennie 
jednak udawał się z ambulansem samochodo­

wym do Ypres dla zbierania rannych, bez
względu na gw ałtow ność ognia i podczas nie- j 
zmiernie licznych tygri w ycieczek nie odniósł 
nigdy najmniejszej nawei rany.

Poza  tern Jack w zią ł na siebie zupełnie 
dobrowolnie, nie przyuczony do tego przez 
kogokolw iek, obow iązek towarzyszenia na 
cmentarz pogrzebom żołnierzy zmarłych w 
szpitalu w  Poperinghe, Jak tylko pogrzeb ta­
ki w yru szy ł ze szpitala, piesek zajm ował miej 
sce obok karawanu i tow arzyszy ł poważnie 

| trumnie na miejsce w iecznego spoczynku. I 
i nieraz zdarzało się, że za trumną nieznanego 
| jakiegoś żołnierza, o którego nikt nie dbał. po­
stępował sam jeden ten mały żałobnik czwo­
ronożny.

Dziś kudłaty Jack, o sierści białej, na kto 
rej ciemnem! niamami odcinają się tylko czar­
ne uszy i boki łebka, ogonku puszystym, za­
żyw a  spokoju, pielęgnowany starannie, w 
przybranej ojczyźnie.

Akcye To Tam. i p rten y *t*  tjs '!-

T n r  A e  U w . 590 351 l 3 7 n * -  ~  —  —
I W  dke. I4 « 21 4100--4150 - 4 l 25
T * n  akc. faLe. kaei 143 70 1750'— —  •— —
„Cm ieiów* fabr. o a r c t L  1938 200 2310'— — —
, T W  ok*. „G aJku* 1 40 300 5 0 W N W  — * -  -
T «o »  ukc. Cułata 140 23 00 1325*—  — —
t W  A e .  Gfrfca 148 15'40 >3/0   -
.O Ł o s * , aslcŁ f f r s .  < * n .  1039 303 7400*- — -
Wertrz. Skaake. budowy
»,Parowo«ów“ Lill.ecn. 5)1 SI 12>0* — — • — —
„Patria" fabt. papisros.1000 310 5500’ — *— —

509 203 925-—
350 09 825*—
500 100*—  650*—

ł e r e t
.Poonilc* Zakl 
Polski GłoW 
Paiaka nafta 500 100 1775*-
Polskia Tow. twadJewe HO 70 620*—
jPolsot 1000 260 1700- —
Tow. nlco. R a e w w a  140 100 3825*—  

Kakiady elefcfcr. ,3 ier*'!^  2 >0 21 1250 —
,G*L ZtJCL -̂erm. Starów 143 — 6039’—  
„Tepeje* 700 140— 5000—
ław . oba. ttein taw W  140 43 *- 5103*—  
.żegluga Polska* 140 2J* — 350* —

ł,!ity i n t i m  n  sti marsk A » V i ł « n  i h h d

Bsnlcn Małopolskiego 4 i pól pro- 
łBarkn hip. syal. 4 i pól pro,
!ksok t4»» fbL 4or-t,
Bank hip. ceaal. 4 i o B  >n } 
Polaki aankk*. 4 i 0*1 >m.
P-bfci b W o .  4 ras.
Ton. kred. goń. tiara, f i  ik  tss) 
To w- r a t  gai- tiara. t»ra.
|<ak kred. aicra. 4 i pil prc.

104-50 10S-50
105-— 107' — 
100*— 102 —
99*- 

10!—  
100-  

107*— 
102* —  

99—

101*— 
W3-— 
102* -  

397-- 
104*— 
191—

OMlffl Zł IW nnrsl'ni katan bili.)
RaiffM M ,  *\ ^I*— 1°?*—

Kraetn. Banko M .  4 m  9 7 *- 99* -
lU irje  tafc/jł. S a A d  knłf. £2*— 94—
Poiyerka kra^ ^aBa. a r, M W ; 1 m »  72*— 94*—
Peźrcrica kroi. gafe* z*. 1994; 4» r a  72*— 94*—
Pożyczka krai* safia ar, 195Ł l i r a  J2*— 94"—
f o Ł  krai. 4^rz.(i rk«&> 92—  94—
Pot. kraf. t  a. 19*3 4: r-T* we. 94—  96* —
Poi. kraj. ma. Ift lł 4 pdtasa. 98—  100*—
Pożyotkira.Lwowa *  o. 189S 4 peara 92*— 94*—
P  wtyczki ia. Lwowa i  *. 1908 4pr*a. 92*— 94—
?sijw *kim Uwawa * *.1914 4 *r »* . 72*—  84’—

rarrtta pa f98 »W  
„  .  pe 900 ;'fc
, , drobne
. damskie » •  13(38 r’*.'

po 258 
„  „  fctarealó(.sw

Tarbowmłee P* 1089
Grzywny po 538 i W iW j 
1 frank francuski 
1 frr"’: r̂v<ra}cankl 
1 ! .  Siorling 
1 floiar ameTykait-cł 
Dria-y nmar. drobno Cl—lcł 
1 dolar kanadyjski 
p i;rki niemiecktajoo T1083 

.  (p* 1M*
„ (Irobaol

t ri ramańsido pa 531 
dnakaa

Liry w łada*

150—  170^. 
150*—  170—  
58—  70—
20—  30—
15—  25—

40i m  —
1—  3—
4—  » -

565—  595—  
1300—  1400—  

31500— 32500—  
7350*- 7450—  

2-ki) 7250 - 7350—  
7250*- 7350*.

8 — 
7 -
6 —  

57 00 
54'00 

300—

8*50
7*50

6-50
67*00
59*00

330—

Cnołcie Icoron? 190’— 200 —
Korony austr «twrapłow*a» —*10 — *13 — • —
Korony wąsriorslóo 5 —  6 — — *—
Uranlci btloiiski* 540'— 56Cr— — •—
Korony -z.r&dzScia — •— — — — '—
Korony duóakia

VI. Dew izy.

■?<» ’ łyo 35CJOO*- 33500— — ■—
,  Barył 570 -  600*— -------
. 7*ryob 1?50*— 1450 - — •—
, Prayą 195 — 205 - 203 -
, P.udapesrt 5 00 6 00 — *—
, Wiodai — 10 0*13 — •—
, Berlin 7-50 8 25 — *—
, BelgT»d 80 -  9 0 *- — *—
, Z.igrieb — —  — *— — *—
, Newy forb 7350** 7450'— — •—
, MedyoJso 310*- 3 4 > - — •—
.  Bukareszt 5 8 *- 64 — — *—
, Bruksela 545*- 565*- — •—
, Kopennaja — *— — — *—
, Finlandya — •— — •— — •—
, Holandya ’ 600*— 2805'— — •—
, Szwecya — •—
, Norwesria

Korony norweski* — —*— — •—
Marki fińskie — •— — — •—
Floreny holenderski* — '—  — *— — *—

VII. Rata bankowa.
Stopa eskonzowa P. K. K. P. 7 prc.

W IA D O M O ŚC I GlELDObWE.
Lwów, 16. sierpnia.

Ruch na giełdzie bardzo ożyw iony.
Najbardziej poszukiwane by ły  akcje Cho­

dorowskie, które zyskały 400 punktów, z po­
czątkowego kursu 4350 aw ansowały stopnio­
w o  do 4550, w  Krakow ie 4300.

P a row ozy  płacono 1300 do 1325, podczas 
gdy w  K rakow i^  1500 do 1650.

Liczne obroty w  Polskiej Nafcie, której 
początkow y kurs 2175 podniósł się do 2225, 
w  K rakow ie 2200 do 3400, w  W arszaw ie 
2450 do 2500.

Gafota awansowała z 1875 do 1900.
O ikosy zyskały pięćdziesiąt punktów i 

ustaliły się przy kursie 1550, Rakszawa z y ­
skała 75 punktów i notowała 3900. W  papie­
rach bankowych obroty w  akcjach Polskiego 
Banku Przem ysłow ego i Ziemskiego Banku 
Kredytow ego po 600. Kursa walut zagranicz­
nych naogół znacznie silniejsze. Dolary u nas 
7350 do 7375, w  W arszaw ie  7450 do 7550. w  
Krakow ie 7450.

D ew iza  na Berlin i W iedeń słabsza, Ber­
lin płacono 7.70, w  W arszaw ie 7.65, Marki 
niemieckie u nas 8.30, w  Krakow ie 7.65 do 
7.80, w  W arszaw ie 8.05 do 8.

■Praga znacznie silniejsza w  Krakow ie o- 
siągnęła kurs 208 do 211, podczas gdy u nas 
płacono 202 do 203,

W iedeń płacono u nas 0.11 i pół do 11.65, 
w  W arszaw ie 0.12.25 do 0 12.55. w Krako­
w ie korony austrjaekie 0.11.25.

Belgja u nas z 560 obniżyła się na 555ę

w  W arszaw ie z 576' na 563.
Londyn z 33400 obniżył się do 3200, w  

W arszaw ie z 33810 na 33450, w  Krakowie 
,33400.

Tendencja naogół zw yżkow a, usposobie­
nie bardzo ożyw ione.

Z GIEŁDY NIEOFICJALNEJ.
Lwów, 17. sierpnia.

Wczoraj przez cały dzień tendencja chwiejna, 
oeny zmieniają się o 100 do 120 punktów przy do­
larach, na kor. czeskie, złoto i srebro tendencja 
zwyżkowa. Wszystkie inne waluty trzymają sic 
w  ramach wczorajszych.

Dolary amerykańskie 7270 do 7300, jedynki i 
dwójki 7170 dó 7200, dolary kanadyjskie 7120 do 
7130, jedynki i dwójki 7020 do 7030, marki niem. 
8‘30 do 8‘40, setki 8TC do 8‘20, drobne 7‘80 do 8. 
leje 48 do_ 50, drobne 47 do 49, czeskie korony 
200 do 205, drobne 190 do 195, austriackie tysiącz- 
ki no w. era. 600 do 650, airstr. tys. star. em. 1600 
do 1650, setki now. era. 60 do 65, setki star. em. 
160 do 165, 50-koronówki 35 do 45, 20-koronówki 
22 do 27, l0-koronówki 11 do 13, jedynki i ćwóiki 
0‘40 do 0‘50, auis.tr. stemplowane 14 i pó! do J5, 
<*ustr. przekazy 13 i jedna czwarta do 13 i pół, ru­
ble pięciosetki 1‘40 do 1‘50. setki r‘40 do 1‘50, 25- 
nib. 130 do 1‘40, 10-rub. 1‘25 do l ^ ,  reszta drob- 
nycfi 070 do 0*80, dumskie tys. 20 ao 30, 250-rub. 
15 do 22, karbowańce 1 do 2*80, hrywny 4 do 8, 
franki franc. 570 do 575, funty szterl. 30.000 dc
31.000, franki szwajc. 1280 do 1300. *

Z ło to : 20-koronówki 27.000 do 27.500, 20-fran- 
kówki 26.000 do 26.50C, 20-markówki 29100 dc 
29300 funty szteri. 26000 do 26500, 10-rubtówki 
32000 dó 33000, dolary 7200 do 7300.

Srebro: korony 57-5 do 580, 5-k»ronó.vki 2940 
2960, floreny 1460 do 1470, kopiejki 12 dc 13, ruble 
2350 do 2370, dolary ameryk. 5850 do 5950, po­
łówki i ćwiartki 5600 do 6700, kanadyjskie 5500 dc 
5600, drobne 5400 do 5450, leje 570 do 575

OJEŁDA KRAKOWSKA.
Kiaków, 16. sierpnia.

(PAT.) Transakcje. Akcje bankowe: Bani
Małopolski 700, Tow. bandl. i przem. 775, Polski 
Gk)b 650, Zieleniewski 680C, Warsz., spół. Irndowy 
par. 1650, Cegielski 4500, Trzebinia fabryka masz 
2100, Siersza górn. 9700, Tepege 5500, Polska na 
fta 2400, Fabryka raf. Chodorów 4300, Elektrow­
nia Siersza 1150. Waluty: Dolary St. Zjedn. 7450, 
franki franc. 592, funty szterl. 33400, marki niem. 
7‘80. korony austriackie 0*4*25, korony czeskie 
211.

GIEŁDA WARSZAWSKA,
Warszawa, 17, sierpnia,

(m.) Na wczorajszej giełdzie warszawskiej 
tendencja była bardzo wzburzona. Dolary doszły 
dioszły do 7550, funty czteriingi do 33.700, franki 
do 608. Marka niemiecka spadła na 7*65. Jednakże 
wskutek nieco silniejszego zaoferowania delar ze­
szedł następnie do 740C. a franki francuskie na 593

KURSA GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Warszawa, 16. ierpnja.

(PAT.) 7 proc. Tow, Starach ki. górn. po 
lUO mik. — 100. 4 proc. pożyczka pre-njowa 1575, 
Waluty: Dolary Stan. Zjedn. 7450, hrnty szterl. 
33400, marki niem. 8*05. — Czeki: Na Hejgię 576, 
Berlin 7*50, Gdańsk 7*50, Budapeszt 5*50, Londyn 
33600, Nowy Jogrk 7450, Paryż 607, Szwajcarię 
1440, Wiedeń 12*65.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
Wiedeń, 16. sierpnia.

(PAT.) Amsterdam 24315, Zagrzeb 18610, Bel 
grad 744*20, Berlin 59*85, Bruksela 4773. Buda­
peszt 41*96, Chrystjanja 10884, Kopenhaga 13482, 
Londyn 280100, Madryt 9760, Mediolan 2S60*50, 
Now y Jork 62675, Paryż 5035, Praga 1849, Sztok­
holm 16470, Sofja35750, Warszawa 8*92 do 8*98, 
Zurych 11933. Dolary 62400, belgijskie 4735, buł­
garskie 347, duńskie 13300, marki niemieckie 60, 
angielskie 279450, francuskie 4995, holenderskie 
24200, włoskie 2328, norweskie 10765, jngosł. tys. 
741, polskie 8*85 do 9*95, drobne 8T9r rumuńskie 
459*50, czeskie 1895*50, szwajcarskie 11870, hisz­
pańskie 9625, szwedzkie 16385, węgierskie 42104,
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DEWIZY ZURYCHSKIE
Żutych, 16. sierpnia.

(IPAT.) Początkowe: Berlin 0*51 i pól, Holan­
dia 203*90, Nowy Jor.k 525‘50, Londyn 2346, Pa­
rysi 43*05, Medjolan 23*95, Praga 15*30, Budapeszt 
0‘35. Zagrzeb 1*55, Warszawa 0*07 i jedna czwar­
ta, Wiedeń 0*01, airstr. stempl. 0‘01 i jedna c z w a r ­
ta, Sofja 3*00

Zurych, 16. sierpnia.
(PAT.) Końcowe: Berlin 0‘51, Holandia 203*96. 

Nowy Jork 525*25, Londyn 23*45, Paryż 41*92, 
Medjolan 23*90, Praga 15*40, Budapeszt 0*36, Za' 
grzeb 1*55, Warszawa 0*07 i jedna czwarta. W ie­
deń 0*01, airstr, stempl. 0*01 i jedna czwarta, Sofja 
1 *00.

URZĘDOWA CEDUŁA
Giełdy zbożowej i towarowej we Lwowie.

Lwów, 16. sierpnia.
Pszenica kratowa 74/75 ex 1922 19.500, Żyto 

Małopolskie 69/70 ex 1922 r.: 16.500. Owies mało­
polski ex 1921 r. 23200.

WIADOMOŚCI GIEŁDY ZBOŻOWEJ.
Lwów, 16. s ierpnia.

Silna podaż w  życie po cenach nie zmienio­
nych.

Na Giełdzie p łacono za żyto z natychm iasto­
wa dostaw ą po 16400 i lo500 z terminem dostaw y  
do 25 bm. po 15.500.

Za pszenicę płacono 19500 (średniej jakości).
Za owies s '« ry płacono 23200, za nowy 22200
Tendencja zniżkowa, usposobienie nadal re­

zerwowane.
Następne zebranie Giełdy zbożowej odbędzie 

tlę w  piętek dnia 18. sierpnia 1922 o godz. 11 przed 
południem.

itoll
riŁ iw  -';'>:OwALv, V>;-/ *

•r-i

I. POLSKI LO T  OKRĘŻNY.

Dnia 10 września odbędzie się pierwszy pol­
ski lot okrężny. Budzi, on naturalnie zrozumiale 
zainteresowanie w  kołach notylko lotniczych. Tak 
np. gmina m. Lw owa ofiarowała jedna z nagród. 
Komisarzem lotu na Lw ów  mianowany został p. 
mjr. Marjan Gaweł. Bliższe szczegóły podamy w  
dniach najbliższych.

PIŁKA NOŻNA.
KOMUNIKAT L. Z. O. P. W.

W ydiżał gier i dyscypliny L. Z. O. P. N. zbie­
rze się na plenarne posiedzenie dzisiaj, ł?  b. m. o 
godzinie 7-ej wieczorem w  sali przy ul. Lindego 9 
(Polikilnfika). Sprawy pilno.

RUMUNJA—POLSKA.

Możliwemu jest, że djra 3 września odbędą się 
w  Czemtowcach międzynarodowe zawody Rumu-
ma—iPolsika,

W  Lodzi: 
28 P.-S. K. -18 p. P- 6:1 (3 :1 ) .

Zawody o mistrzostwo O. K- w  Łodzi. 28 p. 
•S. K. zostaje wobec tego zwycięstwa mistrzem 
O. K.

Turyści—Mak kabla (Warszawa) 8:2
Dobry łódzki klub, posiadający własne boisko^ 

bije tak wysoko warszawską drużynę ki. B. Łódz­
k o  kluby wogóie zyskują coraz lepszą formę. War 
to aby nasze towarzystwa pomyślały o nawiąza­
niu stosunków z nieirrfi. f

W  Samborze:

Korona-Biau (Lw ów ) 2:1.
• Ładtry wynik dla trzeciokfasowej drużyny 

lwowskiej.

PIERW SZY M ATCH O MISTRZOSTW O POLSKI 
K. S. R U C H -PO G O N  I.

W  niedzielę dn'!a 20 sierpnia br. będzie Lwóu 
świadkom niezwykłej antrakcji sportowej — otc 
perw szy match o mistrzostwo Polski. Mistrzów1-' 
ska drużyna Górnego Śląska K. S. Ruch znajduje 
się obecnie w  dobrej formie. Pogoń do pierwszej 
walkE o mistrzostwo Polski wystąpi w  reprezenta­
cyjnym składzie z Garbieniem na lewym łączniku 
— to też walka zapowiada się nadzwyczaj intere­
sująco. Od czasu bytności znakomitej drużyny 
Górnośląskiej „Słupny** nie miał Lw ów  możności 
oglądania gry Górnoślązaków cechowanej szalo­
ną ambicją, zimną krwią i zgraniem. Początek 
matchu o godzinie 4.30 popoł. na boisiku Pogoni za 
rogatką Stryjslką. Przedsprzedaż biletów w  lokalu 
Klubowym przy ul. Zyblikiewicza I. 17 I. p. ^  
prątek i sobotę od godz. 6— 8 wieczorem.

B U M  i F M
w sprawach ogłoszeń zu­
pełnie bezplataie w Acioai- 
nistracyi Lwów, Sokola 4 OGŁOSZĘ OODZlAt Sil M 2E j

o t  w a r t y  ca  ł y  d z ie ń  
do gcd  ; ,,y 7 - moj wie­
czorem be,z przerwy r o r o

■BOI -

______ StL..

fr l& U K A  I W Y C H O W A C IE

Do matory glmnazyalnej kursa jedno i dwuroczne. 
1 ość uc-estndców ograniczona. Fachowe siły i k iero­
wnictwo Zgłoszenia codziennie. „Ecole Reform e" ni
Fańska !4. 6452

p o s a d y  i p &a c i

tJczr.i do ranki poszukuje Zakład dentysty zny, u‘ ic® 
A ad nrcka 10. 6634

i*. Si -kuje  się bardzo biegłej stenografki piszącej szyb- 
k na maszynie. Dr. Henryk Kolischcr. Lwów, Kościu­
szki 14. 5524

Furman debrze polecony na w ikt lub ordynaryę pc- 
trzebny zaraz na wieś. Adres: Oberlyńska, Nowesioło 
p. Kniików. 6645

Kucharz dobrze polecony kawaler lub w dow iec  potrze­
bny zaraz na wieś. Adres: Oijertynska, Nąw esioło p. 
Kulików. 6643

Biuro N ietn ezyn ow sk ie j, L w ó w , p lac A k a d em ick i 3,
poleca i umieszcza nauczycielki, instruktorów, Fran­
cuski, Niemki, bony Polki, nianie, służące do wszyst­
kiego, kucharki, kucharzy, lokai, rozmaitą służbą, o f i­
cjalistów gospodarczych, lasowych, leśniczego z w yż­
szą szkołą lasową. 5514

Kam en.ee 2 piętr. srrzedam  naiyrbmiast. 5 p o o i  w. 1- 
nych. W iadomość .Uniwersum * Pasaż M kolascha.

Kam ien ic?. nowa nareżna, b lsko  Akademickiej, 5 po­
koi wolnych, okazyjnie z powodu wyjazdu sprzeda 
B nro .Celeritas*, Lw ów , jagiellońska 17« 5523

W ó zek  na resorach dla jednego konia używany zatupi 
Ska Akcyj na dla ; rzemysłu budowlanego Lwów. ul. 
P . tockiego 1. 58. 5505

4 wagony  sim a dobrego zaknpi Spółka Akcyjna dla 
Przemysłu budowlanego dawniej Jan Lewiński, Poto­
ck iego I. 58. Lwów. 55J4

K asę  wertheim owską Nr. 3 dobrze utrzymaną jłupi fa­
b ryk i „D ąb*, Lw ów , Łyczakowska 27. uu.86

Motory ropne od 6 do 129 H P. Maszyny, młyńskie 
kamienie, transmisye, pasy, po cenach konkurencyj­
nych p o lec i „P ILO T ', Lwów, Batorego 4. 333J

Okazyjnie tanio do nabycia (na interes) samochody w 
najlepszym stanie: 2 (F iaty) lekkie ciężarowe, 2 esc- 
bows, karoserja. Części skia owe F  rda. warsztat 
me/haniczny Inż. GrynieWi za. Łyczakowska 6 — 8. 5420

cypienta z praktyką prowincjonalną natychmiast 
szukujemy. Zgłoszenia ustne lub pisemne Klaften 
fma*B 9, I. piętro, Lw ów . 5511

Panna ste noty piatka pisząca biegle na maszynie potrze­
bna. Zgłoszenia pisemne przyjmuje Spółka Akcyjna 
dla przemysłu budowlanego, Lwów, Potockiego I. 58.

5596

Wytworna, młoda wyształcona pani, poszukuje m ejsca 
sekretarki lub bib liotekarki w  zamożnym domu na 
wsi. Łaskawe oferty : Lw ów , Zybl kiewicza 3, Pp. Ta- 
bińscy dla R. Steckiej. 6639

Samodzielny ekspedjent kolejow y, pierwszorzędna siła 
z kilkunastoletnią praktyką poszukuje posady. Obej­
mie też kierownictwo filji. Zgłoszenia .K ierow n ik ' 
biuro ogłoszeń Brucka, Kościuszki 2. 5495

Adwokat Weiss, S łowackiego 3, przyjnsi^koucypienta 
rutynowanego z substytucją. 5474

Korespondent piszący na maazycie Smith & Bross, 
prawnik, urz- banku przyjm ie popołudniowe zajęcie. 
ZgŁssen is  z podaniem w ynagrodzenia pod A. H. do 
Adm. Gaz. Porann. 6461

 ...........‘i-iw m  f. »gir"~

M IE S Z K A N IA , L O K A L E , S K IB P Y

PC3zukuję umieszczenia dla 7 letniego chłopczyka w 
■ orskiej okolicy u zamożnej inteligentnej rodziny. Rr.ps 
jubiler, Lwów. Syksluska 2. 5520

Z G U B IO N O  —  Z N A L E Z IO N O 1
Bolesław Dąbrowski porucznik rezerwy unieważnia 

swój zgubiony dokument wojskowy, tym czasowe za­
świadczenie zwolnienia wystaw iony p rzez W O ZG . Vi, 
lw ó w . 5519

K©EiESP0 !?50ENCYA
Kt;? ma ja .ąkolw iek _wiaciorr,cść o Karolu Emilu Szro­

ńcie, lat 21, któ y służy! jako szeregow iec w  oddziale 
Abrahama. II. kompania, a 12 sierpnia 1920 r prze 
jeżdżał przez L w .w  na front (prawdopodobnie pod 
B :ody) i od tego  czasu nie daje znaku o sobie —  ze­
chce łaskawie donieść pod adresem Andrzej Szrcm, 
Lw ów , ul. Janowska 130. 5503

U B SB U Sm

P o k ó j dla dwó-h kształcących się pan enek przy inte- 
ligen !nej rod inie do wynajęcia wraz z w ikterr, świa­
tłem, usługą i opalem. Do Adm. pod .Rodzicielska 
opieka*. 5572

Urzędnik naftowy poszukuje pokoju m ożliw ie : o, - 
nym wejściem w okolic/ śródmieśc:a. Zgłoszeń; :> d 
„D októr praw“ przyjmuje Adm inistracji Gazety P o ­
rannej. 5 i i  7

Dla 2 uczenie pokój i w ik t za wiktuały. Zieiona 54, 
I. piętro, drzwi 4. 5 5C,

Pokoju kawalerskiego —  najchętniej przy ul. B, tor - 
go lub w najbliższej okolicy względnie da-ej r.rzy li- 
nji KD w kierunku Parku Stryiskiego —  poszu kuje 
urzędnik naftowy. Osobny wchód pożą any. Zamia­
na za pokój w  Drohobyczu możliwa. Zgl szenia do 
Biura dzienników Tannego w  Drohobyczu, pod ,.W - 
sokie w ynagrodzen ie '. 5468

R O LN IK  akademicko wykształcony —
absolwent szkoły fachowej, obznaiorniony 

u* we wszystkich gałęziach w  zakres rolni* 
cz - g  spodarczy wchodzących, ta^że w sądownictwie, 
ogrodnictwie, pszczelr.ictw ie i t p. pragnie zmienić swoj^ 
dotychczasową w  Małopolsce zajm ow any ale jeszcze nie­
wypowiedzianą posadę. — Mani 16 lat praktyki i zaczer­
pnięte v/ Niemczech, Francji. W ł szech, Szwajcarji i by­
łej Austryi, zdolności, rutynę i doświadczenia, — Liczą 
30 lat, wyznania rzym.-kat.. narodowości niemieckiej. — 
Tyiko ci interesenci, którzy ze swych posiadłości grun­
tow y h chcą uzyskać jakna;większe dochody z  pokup- 
r.ych i zyskownych produktów ziemskich, zechcą łaska­
wie k ierować sw oje listowne zgłoszenia pod „Rolrik“ 
do biura ogłoszeń Brucka Kościuszki 2. 54S5

ImilHerislik;c >* w iw ea ̂  c? uf y o  h *1 w C w r a   ̂
o: dynuje w S A M B O R Z E  p a r y  uf K o n a r s H i c g ;  

P rz y jm u je  o d  9 —13 i o d  3— 6.

E K L A M A
H M l  H U  ik M i
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M
szewskiego 19 a

600X300, 600X300, 700X300 i pian- 
sichter cztorodziałowy s p r z e d a  
okazyjn a T O P A S  Lw ów , Kra-

5494

9 0  SPRZEDANIA
6-cio m orgowy kompleks dla 
celów  kolejowych z torem 
przemysłowym. Bliższe w ia­
domości, Tow . Akc. .R ek la­
ma Polska*, Lwów, Roma- 

nowicza 10. 5518

KRAW IEC DAMSKI

K L 1H G E R
powórcił zaopatrzony w  modeli zim owe kosjumów i
piaszy Lwów, Pasaż Hausmana 9. 5513

ECHNIK
energiczny w sile w:elcu poszukuje posady

6493

s k o n o m a
przy folwarku lub kierownika w  innein in­
teresie. Zgłoszenia pod ,K. L. 693* do Biura 
ogłoszeń Brucka, Lw ów , Kościuszki 2.

we Lw ow ie w pobliżu dworca tow arow ego poszukiwany, 
ewentualnie w  f  Bn jffijB P Ę II S b S I A  zaprowa-
połączeniu zj ^  JE "  j  _ ...n s L ', I  dzenia innej fa­
brykacji. O fe rty  pod .Sita popędowa*, Biuro ogłoszeń 

Brucka, Kościęszki 2 . 5492

absolw entów  akademji handlowej dobrze steno­
grafujących, Polaków, przyjmie biuro naftow e we 
Lwowie. Oferty pod „Korespondencja“ do Admin.

5485

do młynów we wszelkich ga­
tunkach i numerach poleca po 

cenie fabrycznej
A LE K S A N D E R  W EINK EB

Lw6w, Plac Krakowski 11.
Specjalny rabat dla kupców i biur technicznych. 

__________________________________________________________ 5431

Większs przedsiębiorstwo
śym p  wspiiilo rżenia przedsiębiorstwa zbożo­
w ego i kolonialnego oraz do uruchomienia kompletnie 
urządzona; fabryki w e  Lw ow ie. Warunki korzystne do­
statecznie zapewnione. Zgłoszenia poważnych refiektan- 

tów  £ n  V ( a «  do Adm inistracji
pod „Gaz. Porannej* 6640

MATERACE WŁOHEHHE
karnisze, chodniki, firanki, portjery, kapy, narzuty.
oraz okazyjnie P E R S K IE  D Y W A N Y , poleca najtaniej

Kazimierz ftiłitti Jtont
yWANY, CHODNIKI, PORTJE- 
Ry, FIRANKI, CERATy i LI­
NOLEUM, KOCE, KOŁDRY,
kapy n a ł ż k a ,  drelichy na materace, ma- 
terje i piusze na pokrycie mebli poleca: 
S K Ł A D  Q  t A I C I C O  L W Ó W  
T A P E T  T T Ł I O O  S 0 B IE 5 K iE G O 2  

Własny zakład dekoracyjny. 5398

FinsiHitmi tî loBknreDtjiiej nazwę
i stosunkach z dużym lokalem w  śródmieściu Lw ow a 
przyjmie fachowych Spólników z poważnym kapitałem 
i agendami celem wspólnego powiększenia interesów. 

Zgłosseaia do Adm. pod .N a fcU rz . 5343

Zarząd O i l l  O  A  podaje do wiadomości, że w  
n o w o  O U L u r t  odbudowanych łezieakach 
o tw arto  już kilkanaśc e kabin i z tej racyi trudno­
ści w  otrzymaniu kąpieli mineralnych i mułowych 
obecnie niema, Mieszkanie dostać można. P ro ­
spekty wysyła Zarząd SOLCA, p. SO LE C  ZDRÓJ. 

_____________________   esso

Ogłoszenie.
— o—

Ksiądz F R A N C IS Z E K  P A L IC H LE B . urodzony 4' 
września 1885 w Skawinie, proboszcz w  Nastas^wie 
i JÓZEF LU D W IK  2-ga im. PA L IC H LE B , urodzony 
10. marca 1895 w  Skawinie, obecnie w Nastasowie, sy­
nów e Józefa Paiichleba i Tekli Kubina, wnieśli prośbę 
o zezwolenie na zmianę nazwiska rodow ego  P A L IC H LE B  
na K U B IE ftS K I.

W ojew ództw o tarnopolskie podaje powyższą pro­
śbę do powszechnej wiadomości z nadmienieniem, że 
w  myśl art. 4. ustawy z dnia 24. października 1919. Dz. 
ust. Rzeezyp. i P. N. 88 p. Hi78, wolno przeciw  uw zglę­
dnienia tej prośby zgłosić do M inisterstwa spraw we • 
wnętrznych zarzuty, które podać należy do W ojewództw a 
w  ciągu 90 dni od dnia ogłoszenia w  „M on itorze  P o l­
skim", które równocześnie zarządza się.

Tarnopol, dnia 4. sierpnia 1922. 6648

Województwo Tarnopolskie.

UCZNIA 90 NAUKI
poszukuje

Lw ów  
Akademicka 10Za Kład dentystyczny

Do sprzedania i
w  Tarnow ie przy ulicy Lwowskiej 1. 74, naprzeciw przy­
stanku tram w ajow ego: dom 2 piętrow y z  komfortem 
o 3 sklepach. — Do natychmiastowego objęcia: 
mieszkanie składające się z  5 pokoi ze strony południo­
wej o 2 balkonach z przynależnemi ubikacyami na 1 
piętrze, 3 w ielkie piwnice na magazyny, 2 ubikacye na 
wielkiem podwórzu z wysok'em  opakowaniem, bramą 
w jazdową. —  Do zamiany: powyższe mieszkanie z 
przynależnemi ubikacjam', za odpdwiedn e mieszkanie w 
Krakow ie lub we Lw ow ie, a nawet do wynajęcia. Zgło­

szenia przyjmuje właściciel K n rferberg  M. Tarnów.

Pierwszorzędny
Skład Instrumentów Muzycznych

w  W a rs z a w ie  

Egzystujący od 1900 roku
ze sprzedażą prreważnie dętych instrumentów, z war­
sztatem reperacyjnym, z narzędziami, dużym zapasem 
towarów, z ładnem urządzeniem sklepowem, wyrobioną 
klijenfelą, z powodu okoliczności rodzinnych za ra z  do 
sprzedan ia . Łaskawe dferty sub: „R . A . 75* do  Cen- 
Ł a ln eg o  B iu ra  O g ło s zcn  L. i E. M etz l 5 S-ka, W a r­

szaw a , Marszałkowska Nr. 130. 6623

K ą p i e l e  k w a s o - w e g f o w e ,  silnie musujące 
n ieograniczen ie  trwałe, n iepsujące wanny, p o ­
jedyn cze  lub kom binowane z ig licami, siarką, 
że la zem  i arom atycznem i zio łam i.

K ą p i e l ą  I g l i c o w e ,  z przydawką soli.
K ą p i e l e  la d o j n o - S f o m o w e ,  siarkowe, że* 

lazne, solankowe.
L u j  s l O l t y ,  ze  saliny wielickiej.
S ó l  b o r o w i n o w a ,  sztuczna do kąpieli.
S Ó I  J o d o w a ,  z Zab łoć  o z silną z a w a r t  jodu.

PROSPEKTY W  FABRYCE: 6612

KAROL SCH0PPER i Ska,
Sp iłka  z ogr. poręką

BU E L S K O - W A R S Z A W A .
Do nabycia we wszystkich aptekach i drogaerjach

Najtańsze ogniotrwałe

BUDYNKI i DACHY
są z p i" fiku i cementuj ciepłe, auebe zdrowe, 
ładne. Każdy może sobi«t lub dla drugicn, (z du­
żym zyskiem) wyrabiać mattryal (pustaki i da­
chówkę) na naszych tanich formach i maszynach. 
13 medali, setki świadectw i podziękowań. Takież 
formy do wyrobu: cegły, cembrowiny, rur, sączków, 
płyl, słupów, schodów, żłobów, koryt i t. p., a także 

cement, wapno i papą dachową polecają

J. Zabokrzeckl i Ska
W arszaw a, ulica Czackiego 9

(dawniej W łodzim iei ska). 6644

IHHNS BBS
NajsKutecZniejszy śrockeK prze­
ciwko osłabieniu i wycieńcznniu organizmu, 
niemocy, małokrwistości (anentii), brakowi 
apetytu, złemu trawieniu itp. P I G U Ł K I

 S I L  O  T W Ó R C Z E  wyrobu Lab. Farm,
Apt. K O W A L S K I wW arsrawie, Miodowa 1. 

Skutek wprost zdumiewający ujawnia się ja i  po zażyciu 
pierwszego flakonu. »ądać w aptekach i składach aptecz­
nych. — Hartowna sprzedaż we wszystkich hurtowniach 
aptecznych. 5956

JEDYNY H ASAZYN SPORTOW Y
Ja H O B A r o s e n m a n n a

Lwów, Akademicka 26. 6472
poleca po cenach zniżonych piłki nOzne, dęntki zapa­
sowe, dresy, sztucce, nagolenniki, buty fotbalowe, ty- 
czk , oszczepy, dyski oraz piłki, siatki, meszty tenisowe 
tp. Zamówienia z prowincyi uskutecznia się natychmiast

Fakt!

tik leli wilnlane 1.090
Br" a . I ł  t !

n
»
9
w
99

»
w

99

kloszowe himalaja . . 10.000
„  fason wiedeń. 9-2C0
„ modele . . 12.700

płaszcze himalaja . . 12.700 
„  modele . . 15.700

czysto wełniane taśmy. 14.700 
„  „ w  pasy 14.700
s „ haftów. 6.700

trykot, haftowane . . 12.200
„ taśmami . . .17.700-
„ kombinowane . 17.700
„  długie z rękaw. 13.100
„ w pasy . . . 27.5 0
„  modele . . . 28.500
b zagraniczne . . 23.500
„  sportowe. . . 16.700

19

99

99

99

99

1)

p o le ca  z n a n a  z w ie lK iego  w y b o r u  i tan iośc i firm a

5490

LW Ó W , u l 
, SYKSTHS8A 2.

U W A G A !  Proszę się przekonać, że sprzedajemy rzeczywiście po wy­
żej podanych cenach. Ostrzegamy P T .  K a p u ją c y c h  przed firmą z ul. Szpi­
talnej, która oszukuje, sprzedając lichy tow ar po wyższych cenach, niż 
podaje. We własnym interesie kupujcie tylko u firm y PSantlEL SykSfUSfta 2-



Str. -/ „GAZETA PORANNA" Nr 6465

KoHs Górnośląski Hutniczy dla wszelkich celów dostarcza 
stale i tanio. Firm a węglowa Bernard belb w Ta r­

nowie”

„TEPEHA"
Spółka z  ogr. odpow.

Łł»6w, Nowy Świat!. 8.
In fm ;  dd eenasfi In in m ilifd

Motory, Blachę żelazną i cynową, 
Żelaza wszelKiego gatunKc, Pasy 
sKórzane, parciane, Płótna Konopne, 
Pa&oły i inne techn. materyały.

Przyjmuje zamówienia na

* W E I G I E Ł
górnośląski i dąbrowski. 63̂3

Otzry.naliśmy ao naszego 
tutejszego składu jeszcze 

bez cła całkiem nowe:

Kaszyny
00  OBRÓBKI ŻeLAZA 

1 BLACHY
tak zwane (Vertikulfrasma- 
schinen, Friktions u. Excen 

teru.essen etc.)

Mneu mm
AfflERt KAŃSKIE 

ŚWIDRY SPIRALNE 
TRANSMISJE 
DREWNIANE 

TARCZE NA PASY
teili

de talków de iimrft
(w raz z materjałem dia okułc 

2000 rowerów ) 
oferuje po bardzo niskiej 

cenie
„Polmerknr MittelenropS 
ische Industrie n. Har.dels 
A . G  Zwiegniederlassutig y Mysłowicach Fostsrr. 6.

k 6447

S u Miesisnką roślinna 
de wzmocnienia wio*

&
Izba Pracodawsfrw

w przemyśle naftowym w BitKowie zamierza 
-r wybudować w bieżącym roku

1-n o  P rz ę s ło
na Bystrzycy nadwfimlafiskiel

I
O rozpiętości 24 metry.

Uprasza się o wniesienie oferty na wyko­
nanie tej roboty pod adresem Izba Pracodaw­
ców w Bitkowie obok Nadwórnej. 6:23

Budowa reszty przęseł w przyszłym roku.

KAPiLSłSJIil
P L A N T A “  sdw i mycia

Żądać w aptekach i składach aptecznych.

Ssia Ul „?LflN?ft“ Warszawi. H
» ! '

TELEFON NR. 102-12.
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Zjednoczone Fabryki Maszyn —  To w. Akc.
Oddział obrabiarek drzewnych, dawniej

C .  B L U M W E  i  S y n
BYGGOSZCZ-WILCZAK-

Poczta: OkOLE. Adres telegr.: BLimWE-WILCZAK.

njlg taśmówe, waha­
n i  j  dłowe, tarczowe.

Mim s k  
taft sum:

oraz w sze lK ie  in n e '

M a s z y n y  do olrftti dmii
S P E C Y A L N O Ś Ć :

T m m  wa*COłVe 0 wysokim 
l l l l I I I  skoku z wolną ramą.

t dolnym lub górnym 

napędem.

poziome i pionowe.

przewoźne z łożyskami 
kulkówetni lub bez ta- 
kowy< h.

I

I f

I T  ok a rk a  - au S oroa ty .
---------------------   •   — — ------------------------------------------------------------------ ----— -v>-

Czas odnowie preńuiBgraftj

w m i n i
t O — 1 8  W R Z S S IE IH  1 9 2 2

Korzystna oKazya zaKupu dla wszelKich gałęzi
4 0 0 0  i-y r t ■ w c ó w  z  K r a ju  i  - i '  - a n ic y

Oddział surowców i półfabrykatów 
Jarmark techniczny \ budowlany-

Wszelkich informacji id r .la ;
Wiener Messe A. G. Wien VII. M?ssepalats

Jak również honorowe przedstawicielstwa :
LWÓW: Izba Handlowa.

„ Polsko-Bałtyckie Two Handlowe i Przemysłowe S. A, 
URODY: Izba Kandluwa. 6474

W ie lk i e  P m a d s i ę b lo r s t w o  d r z e w n e  poszukuje
do natychmiastowego wstąpienia UFZ^dffSEka < okłaonie 
obznajomione o z ewiden.ją materiału miękkiego, i tóry 
może -ię wykazać dłuższą prakt/ką w dużych przedsię­
biorstw ch dr ewnych oraz j e d t ^ g o  e n e r g i c z n e g o
I ssm sdzlelnega kierownik? eksploafncjl
leśnej mogącego się ' ykazać praktyką w ckolicach gór­
skich. Oferty wraz, z curriculum vitae, podaniem referencji 
i warunków należy wnosić pod szyfrą „Eksport drzewny"

do To w. A k ć . 5449

tumu pour, mi, m Mata i i.
v' :'i'-:

Drukiem bjpółki drak. JPrwa* ni- Sokoła 4 , . , Qdrow.. jredaktor: M ĄRJAN _ M ACKALSKL


